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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
9. B iu le ty n .

U Jej Ces. i Król, Wysokości Najd. 
Arcyksiężnej M a r y i  T e r e s y  gojenie się 
rany operacyjnej przy miernej wydzielinie 
odbywa się prawidłowo ; reszta ran jest pra­
wie uleczona. Ponieważ ogólny stan jest trwa­
le dobry, wstrzymuje się wydawanie dalszych 
biuletynów.

Żywiec, dnia 28 stycznia 1912.
Dr. R a n z i  w. r.
Dr. I d z i ń s k i  w. r.

fi. B iu le ty n .
Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiąźę J ó z e f  przebył noc spokojnie, o- 
gólny stan zadowalający; droiność jelit u- 
trzymana, odbyła się pierwsza zmiana opa­
trunku, rana bez odczynu. Ciepłota 3(v5, 
puls 68.

Budapeszt, dnia 28 stycznia 1912.
Profesor dr. H e r c z e l  w. r.
Profesor dr. bar. Ko r a n y  i w. r.
Dr. C z y z e w s k y  w. r.

7. B iu le ty n ,
Jego Ces. i Król. Wysokość Nąid. Ar- 

eyksiążę J ó z e f  spał dzisiejszej nocy spo­
kojnie, ogólny stan dobry. Bole bardzo nie- 
znaezne. Ciepłota wczoraj wieczorem 37 2, 
dziś rano 36'4, puls 60.

Budapeszt, dnia 29 stycznia 1912.
Profesor dr. H e r c z e l  w. r.
Profesor dr. bar. Ko r a n y  i w. r.
Dr. C z y z e w s k y  w. r.

S. B iu le ty n .
Ogólny stan Jego Ces. i Król. Wyso­

kości Najd. Arcyksięcia J ó z e f a  dobry, bole

nieznaczne, przyjmowanie pokarmów dosta­
teczne, temperatura 36-7, puls 64.

Budapeszt, dnia 29 stycznia 1912. 
Profesor dr. H e r c z e l  w. r. 
Profesor dr. bar. Ko r a n y  i w. r. 
Dr. C z y z e w s k y  w. r.

Jego Oes, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej w 
etacie urzędników technicznej kontroli skar­
bowej inspektora, Emila L a s s o c i ń s k i e g o ,  
starszym inspektorem dla okręgu krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło na podstawie uchwał walnego zgro­
madzenia akcyonaryuszów „ P i e r w s z e g o  
g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  a k c y j ­
n e g o  ś r u b ,  n i t ó w  i m u t e r  w O ś w i ę ­
c i m i u " ,  odbytego dnia 25 września 1911 w 
O ś w i ę c i m i u ,  dokonaną zmianę statutów 
tego Towarzystwa, według której siedziba 
Towarzystwa przeniesiona została z Oświę­
cimia do Ż y w c a .

Bządowo autoryzowany geometra Abra­
ham G r i l n s p a n ,  z siedzibą urzędową w 
Zbarażu, złożył w dniu 21 stycznia 1912 
przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie.
Ponieważ przeprowadzony dnia 7 gru­

dnia 1911 wskutek obwieszczenia Prezydyum 
Namiestnictwa z dnia 10 października 1911 
1. 17,384/pr. wybór czterech członków Bady 
powiatowaj w Żywcu z grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
został uchwałą zgromadzenia nowo wybra­
nych członków Bady powiatowej z 11 stycz­
nia 1912 unieważniony, rozpisuje się pono­
wnie wybór czterech członków Bady powia­

towej w Żywcu z grupy najwyżej opodatko­
wanych z kategoryi przemysłu i handlu na 
dzień 26 lutego 1912 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lekalnościac-h, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom c. k. starostwo.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
stycznia 1912 1. XVII. 1580 1 względem wy­
wozu zwierząt rzeźnych i paszy z Galicyi do 
Saksonii, — zamieszczone iest w „Dzienni­
ku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 31 stycznia

Hr. Khuena ostatnia wyprawa
do W iednia.

Nieczęsto zdarza się, by nawet do audyen- 
cyi m inistra u Monarchy przywiązywano tyle 
wagi, co w Budapeszcie do ostatniego posłu­
chania prezesa gabinetu węgierskiego hr. 
Kbuena-Hederyarego u Króla. Z odpowiednią 
też dozą ciekawości czekano na to, co pre­
mier węgierski powie o swej audyencyi. Ale 
hr. Khuen jest zbyt wytrawnym politykiem, 
by wdawał się w zbyt szczegółowe wynurze­
nia na podobny temat. Ciekawość publiczna 
tedy musiała zadowolić się półurzędowym ko­
munikatem z przebiegu tej przeszło 2-godzin- 
nej audyencyi, komunikatem, w którym deli­
katnie zaznaczono tylko, że prezydent mini­
strów, zdając sprawę z toku spraw polity­
cznych na Węgrzech, nie pominął także o- 
statnich wydarzeń. Wyraża to dla umiejących 
czytać pomiędzy wierszaiW wskazówka, że na 
posłuchaniu poruszone zóstały również poko­
jowe propozycye hr. Apponyiego, podjęte na­

stępnie i tak gorąco zalecone przez hr. An- 
drassy’ego.

W kołach polityków węgierskich już 
długi czas trwania audyencyi uznano za symp­
tom pomyślny, a są znaki, że owo przypu­
szczenie mylnem nie jest.

O ile nam wiadomo — pisze Lester 
Lloyd  —- hr. Khuen-Hederyary ma zamiar 
skorzystać z pierwszej nadarzającej się spo­
sobności, na pełnem posiedzeniu Sejmu, od­
słonić rąbek tajemnicy co do sprawozdania 
przedłożonego Królowi, a zarazem wyjawić 
swą opinię o stanowisku poszczególnych par- 
tyj wobec reformy wojskowej. Ponieważ dy- 
skusya nad przedłożeniami wojskowemu mo­
głaby dopiero z końcem tygodnia być pod­
jęta na nowo, piątkowy zaś dzień, jako świę­
to uroczyste odpada, prawdopodobnie więc 
dopiero w przyszłym tygodniu przystąpić bę­
dzie można do dalszego toku dyskusyi w tym 
przedmiocie. Dotychczasowa’ taktyka hr. 
Khuena i układ stosunków, każą — zdaniem 
węgierskiego o rg an u — przypuszczać, że pre­
zes gabinetu wyrazi się w ducbu bardzo u- 
miarkowanym, co jednak nie przeszkadza, by 
w razie potrzeby z całą — jak minister skar­
bu dr. Lukacs — energią rzucił się w od­
męt walki.

Pomiędzy hr. Apponyim i hr. Andras- 
sym doszło do zupełnej zgody w sprawie wa­
runków pokojowych. Wiadomo wszakże w 
kołach politycznych, że opozycya największą 
wagę przywiązuje do rozwiązania po jej my­
śli sprawy emblematów sztandarów i odznak 
wojskowych, jakoteż do ustawy z r. 1888 o 
zatrzymywaniu reze.wy zapasow:ej. Nie do­
maga się opozycya ani co do jednej, ani co 
do drugiej sprawy natychmiastowej zmiany 
ustaw, lecz tylko zobowiązującej deklarac-yi 
rządu. Kwestya więc stanęła dzisiaj tak, że 
bądź co bądź zastanowić się nad nią warto, 
zwłaszcza, że co do załatwienia innych spraw 
droga stoi otworem. Sądzi więc Lester Lloyd , 
że stosunki układają się ogółem nienajgorzei.

Tak przedstawia się położenie, wytwo­
rzone ostatnią audyenc-yą u Najj. Pana. O sa­
mym jej przebiegu podaje Budapesti Naplo 
co następuje :

Przybywszy do Wiednia, znalazł hr. 
Khuen-Hederyary w pałacu ministerstwa wę­
gierskiego zaproszenie na godzinę 6 wieczo-

LISTY PARYSKIE.
IV.

(Dokończenie).

Obok tyeb wielkich nmsie-hall'ów ist­
nieje wiele music-halfów  mniejszych, „La 
Cigalle", „Parisiana", i rozmaitego rodzaju 
„Gaites", które, cbcąc poznać „esprit" fran­
cuski, odwiedzić należy przedewszystkiem; 
podstawą programów tych varietes jest „sztu­
ka", zwana reuue o fabule zwykle bardzo 
naiwnej, sztuka przedstawiająca, w szeregu 
scen, wszystkie aktualności z życia francu­
skiego i paryskiego; będzie więc gabinet mi­
nistrów, rozprawiających nad wojną, jakąś 
reformą, albo wprowadzających ją  w życie; bę­
dzie ta czy inna instytucya, która w danej 
chwili jest głośna; bedzie ten czy inny dzia­
łacz społeczny, literat, artysta, jeżeli fakt ja ­
kiś z jego życia zajął opinię, zainteresował 
publiczność. A wszystko to podane ze sma­
kiem, choć czasem z dużą ironią, oparte naj­
częściej na karambolach językowych, do któ- 
rych język francuski, przez swe wyrobienie, 
tak doskonale się nadaje.

Poza temi varićtós. drogiemi przeważnie 
i przeznaczoaemi głównie dia tzw. inteligen­
cji, w każdej niemal dzielnicy Paryża ist­
nieją tzw. „TbeiUre du quartier“, które ró­
wnież, coraz częściej, właściwe sztuki tea­
tralne zastępują przez revues; dowcip jest 
tutaj mniej wyszukany, bardziej rubaszny, a 
nadewszystko dekoracye gorsze i artyści mniej 
zdolni; ale mimo to, tym, coby w Paryżu 
poznać chcieli właściwą ludność paryską, co­

by zrozumieć pragnęli jej upodobania, a na­
wet jej myśli, radziłbym, aby w tego rodza­
ju varietes kilka wieczorów spędzili. Sposo­
bność to doskonała, a także jedna z niewie­
lu, dla cudzoziemca szczególniej, który inną 
drogą do tego środowiska dostać się nie mo­
że, poznania prawdziwych Francuzów. Tutaj, 
zarządy teatrów nie myślą już o cudzoziem­
cach, bo cudzoziemców pochłonią „Moulin 
Rouge, OIympia’e“ i t. p., a zresztą, gdyby 
nawet urządzić coś zechcieli nie-francuskie- 
go, pierwsze już przedstawienie nie doszłoby 
do skutku, gdyż zwykli gości tych instytu- 
cyj, przez swą opozycyę czynną, daliby do 
zrozumienia, iż czego innego pragną...

W tych, czy innych zakładach, cudzo­
ziemiec zwiedzający P a ry ż , nie może nie 
stwierdzić, iż oarietes pochłaniają tutaj właści­
wą sztukę dramatyczną. Niezawodnie powo­
dem tej zmiany i to może najgłówniejszym, 
jest brak doskonałych pisarzów teatralnych; 
ratuje jeszcze do pewnego stopnia sytuacyę 
piękna gra artystów, ale niekiedy i ta gra 
nawet nie może wyrównać usterek w kom- 
pozycyi i w tekście sztuk teatralnych. A przy- 
tem, czy to ze względu na bardziej intenzy- 
wną pracę umysłową, nawet w zawodach, 
gdzie wysiłek fizyczny główną odgrywa rolę, 
czy też ze względu na coraz bardziej gorą­
czkowe życie w stolicy, mieszkańcy jej do­
magają się, po całodziennej ciężkiej pracy, 
gdzie umysł ciągle jest zajęty i mimo wszel­
kiej odporności, podlega wyjątkowemu zmę­
czeniu, rozrywki wesołej, śmiesznej, bawiącej 
raczej, niż mającej na celu wzbogacenie u- 
mysłu i uszlachetnienie uczucia. Nie należy 
też zapominać, że ów „esprit" francuski, 
który tak zasadniczą stanowi cechę wszyst­
kich Francuzów, i to w sferach zarówno 
najniższych, jak i najwyższych, w tym ro­
dzaju przedstawień najłatwiejszy, najbardziej

dostępny, znajduje wyraz. Niemożna też nad 
tym stanem rzeczy ani ubolewać, ani go ża­
łować. gdyż wynika on, jak się wspomniało, 
z układu i kierunku samego życia współcze­
snego w stolicy.

* #&
Zatrzymajmy się jednak na chwilę w 

„prawdziwym" teatrze; po parotygodniowej 
przerwie noworocznej, rozpoczyna się obecnie 
druga połowa sezonu. Sztuką, o której z pe­
wnością wiele mówić się będzie, a na którą 
pójdą niezawodnie wszystkie Paryżanki — 
jest komedyapp. Abel’a Herm ant’a i Marc’a 
de Toledo p. t. „Rue de la P a ii" . Na ulicy 
„de la Paix“, jak wiadom o, znajdują się 
wszystkie zakłady krawieckie kobiece; ztam- 
tąd rozchodzi się moda na świat cały i pod­
bija te nawet kraje, których — jak słusznie 
zauważył jeden z krytyków francuskich —- 
wojska Napoleona podbić nie zdołały; uli­
ca „de la P aix“ to miejsce, w którem roz­
strzygają się niejednokrotnie najważniejsze 
zagadnienia, z modą nic wspólnego nie ma­
jące , zagadnienia, decydujące o losach 
nietylko ludzi, ale niekiedy i krajów; tu bo­
wiem jest prawdziwy raj doczesny kobiet, 
źródło zbytku i całego życia towarzyskiego, 
francuskiego i zagranicznego....

Najsamprzód słówko o nieporozumieniu, 
którego powodem stała się sztuka, nieda­
wno, w dniu repetycyi; nieporozumienie 
to wynikło między autorami, a skończy­
ło się bójką w kulisach Vaudeville’u, mię­
dzy p. Hermantem a p. de Toledo, bójką, 
podczas której — jak piszą kronikarze pa­
ryscy — p. Noziere, krytyk teatralny i pi­
sarz dramatyczny, „chcąc rozbroić walczą­
cych, otrzymał kilka uderzeń parasolem". 
Historya powstania „Bue de la P a ii"  stała 
się powodem „energicznego" wystąpienia

obu współpracowników: p. Toledo, pośrednik 
handlowy, mający ciągłe stosunki z najwię­
kszemu firmami krawieckiemu i znający życie 
zakulisowe tych zakładów, napisał sztukę, 
opartą na faktach, jakie był w tern życiu za­
obserwował; ale ponieważ p. Toledo nie miał 
potrzebnego talentu pisarskiego, utwór jego 
nie nadawał się na scenę, choć zkądinąd 
posiadał zalety duże. Zwrócono się tedy do 
p. Hermanta, pisarza dramatycznego znane­
go, którego sztuki cieszą się dużem powo­
dzeniem, aby materyał zebrany przez p. To­
ledo, uporządkował i umożliwił jego wysta­
wienie. Wszystko więc było w porządku do 
czasu repetycyi, kiedy dziennikarze i repor­
terzy teatralni zaczęli badać i interyiewować 
autorów o „źródła" tej sztuki; nierozważne 
oświadczenie jednej ze stron, przypisującej 
sobie, a raczej swemu wspólpracownictwu, 
więcej wagi, niż współpracownictwu strony 
drugiej, stało się powodem najprzód wymy- 
ślań, a później razów, których złe następ­
stwa, jak widzieliśmy wyżej, nawet świad­
kowie odczuli.... Nieporozumienie, podobno — 
jak donoszą ciż sami kronikarze — zostało 
już załagodzone i obaj współpracownicy do 
zupełnej doszli zgody, co do roli, którą 
każdy z nich przy pisaniu komedyi odegrał. 
Fakt ten zasługiwał na wzmiankę — odsu­
wa bowiem nieco rąbek tej zasłony, jaka za­
krywa życie teatralne, a informuje także o 
tego rodzaju „współpracownictwacb" te­
atralnych, nierzadkich zresztą i w literaturze.

Ale wróćmy do sztuki samej. Nie po­
wiem, aby akcya tej sztuki zbytnio mnie za­
chwycała; zalet zresztą „Bue de la Paix" szu­
kać trzeba, w pierwszym rzędzie, w tycb ty­
pach, najrozmaitszego gatunku i kalibru, ko­
biet, jakie przed oczami widzów przesuwają 
się, począwszy od dam z największego świa­
ta, a skończywszy na przedstawicielkach, je ­
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rem w sobotę na obiad galowy, a zarazem 
wezwanie na godzinę 11 przed południem w 
niedzielę. W ciągu popołudnia jednakowoż 
polecił Najj. Pan prosić hr. Khuena, by 
przybył na jakiś czas przed obiadem. W isto­
cie teź Khuen przyspieszył swe przybycie o 
kwadrans i zaraz został przez Najj. Pana 
przyjęty na posłuchaniu prywatnem. Najj. 
Pan wyraził mu swe zadowolenie z powodu 
pomyślnego przebiegu operacyi i spędził 
chwil kilka na rozmowie, w której spraw 
politycznych wcale nie poruszono. W ciągu 
bankietu Najj. Pan oświadczył hr. Khueno- 
wi, że oczekiwać go będzie dnia następnego 
(w niedzielę) nie o 11, jak pierwotnie było 
ułeżone, lecz jnżolO -tej, „będzie bowiem — 
jak zauważył Monarcha — wiele do pomó- 
wienia“.

Po owej audyencyi, która trwała prze­
szło 2 godziny, opowiadał hr. Khuen wypy­
tującym go dziennikarzom, że zapełniła ją 
żywa wymiana zdań, w ciągu której Najj. 
Pan więcej mówił, niż minister, chociaż nia 
widać było, by Monarcha czuł się tern znu­
żony. Z przyjemnością mógł minister stwier­
dzić, że stan zdrowia Króla jest jak najle­
pszy, a Jego rzeźkość nic nie pozostawia do 
życzenia. Hr. Khuen odniósł wrażenie, że 
Monarcha jak najdokładniej zoryentował się 
w stanie rzeczy na Węgrzech. Co do rze­
czowego jednak przebiegu i wyniku audyen­
cyi nie umie podać wspomniany organ ża­
dnych szczegółów. Biorąc na uwagę antece- 
dencye, sądzi Budap. Kaplo . że hr. Khuen 
stoi teraz wobec bardzo trudnego zadania. 
Trudności nie brak zarówno w Wiedniu, jak 
w Budapeszcie. Hr. Khuen, czytamy, musi 
wykazać, że zarządzenia, które mają być pod­
jęte, nie przedstawiają niebezpieczeństwa pod 
względem dynastycznym, dalej musi na Wę­
grzech stoczyć walkę z prądami, którym nie 
wystarcza pokojowy program hr. Apponyie- 
go, nakoniec ma stawić czoło przeszkodom, 
na jakie napotyka w Wiedniu.

Uporządkowanie kwestyi herbów pań­
stwowych i einblemów, najmniej, zdaniem B u- 
dapesti Naplo, sprawi trudności. Także spra­
wa powoływania rezerwistów ma wszelkie 
widoki pomyślnego załatwienia. Co do nowej 
procedury karnej wojskowej, to Franciszek 
Kossuth ma projekt, dozwalający spodziewać 
się, że żądania językowe Węgier dadzą się 
załatwić w sposób dla obu stron pożądany. 
Pozostaje tylko kwestya złamania opozycyi 
justhowców. Jeśli oni nie ustąpią od swych 
żądań, znaczyć to będzie, że domagają się 
rzeczy niemożliwych. Ale jeśli idzie justhow- 
com istotnie o wywalczenie demokratycznej 
reformy wyborczej, to mogą uzyskać tę pe­
wność.

Hr. Khuen podczas pobytu swego w 
Wiedniu złożył wizytę także P. Ministrowi 
wojny gen. Auffenbergowi. Zaznacza w tej 
sprawie cytowany przez nas organ węgier­
ski, że różnica zdań, jaka panowała chwi­
lowo między gen Aufienbergiem a innymi 
PP. Ministrami co do sprawy podoficerskiej, 
może być uważana za usuniętą, a rząd wę­
gierski udzielił swego przyzwolenia na sfor­
mułowane ostatecznie rozwiązanie owej 
sprawy.

Sprawy sejmowe.
(Borsadek dzienny posiedzenia Sejmu. — 

Z  komisyj).
□  P o r z ą d e k  d z i e n n y  n a s t ę p n e ­

g o  p o s i e d z e n i a  s e j m o w e g o ,  które od­
będzie się w sobotę, 8 lutego b. r., o godz. 
10 rano, obejmuje 25 punktów. Na porząd­
ku znajduje się 8 pierwszych czytań przed- 
łożeń Wydziału krajowego; 7 pierwszych czy­
tań i motywowań samoistnych wniosków po­
selskich; 6 sprawozdań komisyjnych, które 
spadły z porządku dziennego ostatniego po­
siedzenia, oraz nowe sprawozdania komisyj­
ne o zamknięciu rachunków funduszów kra­
jowych za r. 1910; o przyznaniu emerytur 
nauczycielom szkoły głuchoniemych we Lwo­
wie; o zarządzie sprzedaży soli i o powiększe­
niu funduszu przemysłowego.

W komisyi b u d ż e t o w e j  uchwalono 
wczoraj na podstawie referatu p. dr. L e a  u- 
tworzyć osobny fundusz 5 milionów kor. na 
bezprocentowe pożyczki dla większych miast 
na budowę szkół. Warunkiem otrzymania po­
życzki z tego funduszu ma być zapewnienie 
ze strony miasta, starającego się o pożyczkę, 
pokrycia 50 prc. kosztów budowy szkolnego 
budynku z własnych funduszów.

Następnie na podstawie referatu p. dr, 
L o e w e n s t e i n a  uchwalono budżet kraj. 
szpitala powszechnego we Lwowie, a wkoń- 
c-u na podstawie referatu p. dr. B u t o w -  
s k i  e go  prowadzono dyskusyę nad częścią 
budżetu, obejmującą subwencye dla zakładów 
przemysłowych, stypendya i zasiłki na cele 
przemysłowe. Dla Ligi pomocy przemysłowej 
podwyższono dotacyę o 6000 kor. Dalszy 
eiag dyskusyi nad tyrn działem budżetu od­
będzie się na następnem posiedzeniu.

Komisy a b a n k o w a  załatwiła wczoraj 
na podstawie referatu p. Ż a r d e c k i e g o  
przedłożenie Wydziału krajowego o kraj. Cen­
tralnej Kasie dla Spółek rolniczych, uchwa­
lając zarazem projekt ustawy o uwolnieniu 
Kasy centralnej od dodatków autonomicznych 
do podatku zarobkowego.

Następnie prowadzono dyskusyę ogól­
ną nad przedłożeniem Wydziału krajowego o 
zamknięciu rachunków gal. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie na podstawie referatu p. P ay- 
g e r  ta . Prócz kwestyi udzielenia absoluto- 
ryuru z rachunków, idzie o podwyższenie 
gw arancji kraju za wkładki oszczędności z 
129 do 150 milionów kor. Nad sprawą gwa- 
rancyi rozwinęła się dłuższa dyskusya, któ­
rą odroczono do następnego posiedzenia.

Sprawy krajowe.
( Projekt ustawy kanałowej dla m. Krakowa).

□  Beprezentacya miasta Krakowa od­
niosła się do Wydziału krajowego z prośbą 
o wyjednanie ustawy o obowiązku właści­
cieli domów w mieście K r a k o w i e  wybu­
dowania kanałów domowych, połączenia 
tychże z kanałami i^ejskim i, oraz o opła­
tach gminnych za to'"'połączenie.

Jakkolwiek większa część obywateli już 
dziś dobrowolnie buduje kanały domowe i 
łączy je z kanałami miejskimi, są jednak i 
tacy, których trzebaby do tego zmusić, nie 
chcą bowiem ponieść jakichkolwiek wydat 
ków. Budowa kanałów wymaga znacznych 
nakładów, do ponoszenia ich przeto powinni 
przyczynić się, chociaż w pewnej mierze, 
przedewszystkiem ci, którzy z ich budowy 
bezpośrednio odnoszą korzyść, t. j. właści­
ciele realności.

Wydział krajowy wniesie na najbliż- 
szem posiedzeniu sejmowem projekt ustawy 
kanałowej. Według tej ustawy obowiązany 
będzie każdy właściciel realności, położonej 
przy placu lub ulicy w Krakowie, gdzie ka­
nał miejski istnieje, lub zostanie zaprowa­
dzony, do wybudowania kanału domowego 
i połączenia go z tym kanałem, a to tak dla 
odprowadzenia ścieków gospodarczych i opa­
dów atmosferycznych, jak i wszelkich odcho­
dów, tudzież dia odpływów z zakładów prze­
mysłowych.

Połączenie kanału domowego z kanałem 
miejskim, od zewnętrznej granicy realności 
począwszy, wykonywać będzie gmina miasta 
Krakowa we własnym zarządzie. Koszta tego 
połączenia aż do 6 metrów, licząc od ze­
wnętrznej granicy realności do najbliższego 
kanału miejskiego, ponosić będzie właściciel 
realności, nadwyżkę zaś tych kosztów ponad 
6 metrów, oraz koszta zniesienia starego ka­
nału miejskiego ponosi gmina.

Gmina m. Krakowa będzie mieć prawo 
pobierania jednorazowych opłat za połączenie 
kanałów domowych z kanałami miejskimi. 
Opłaty te odnoszą się tylko do okresu 80 lat, 
licząc od dnia wykonania połączenia z kana­
łem miejskim. Po upływie tego okresu wła­
ściciele realności są obowiązani na nowo do 
uiszczenia opłat.

Wysokość opłat ustanawia się podług 
zabudowanej powierzchni, pomnożonej ilością 
kondygnacyj, na podstawie taryfy, którą u- 
chwali Bąda miejska.

Opłaty ustawą przepisane, oraz koszta 
budowy lub przebudowy kanałów domowych, 
wykonanych przez magistrat w zastępstwie 
właściciela realności na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, ściągane będą wraz z 5 proc, 
odsetkami zwłoki według przepisów dla egze- 
kucyi podatków rządowych istniejących.

Begulamin techniczny i taryfę opłat i 
wogóle rozporządzenia wykonawcze do usta­
wy uchwala Bada miejska. Uchwała ta wy­
maga jednak do swej ważności zatwierdzenia 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Na­
miestnictwem.

Z Warszawy.
(Żniknięcie przeora ks. Kejmana. — Fundacye 

i legaty bł. p. Leopolda Móyeta).

Całą prasę polską obiegają pogłoski o 
zagadkowem zniknięciu b. przeora Paulinów 
na Jasnej Górze, O, Bejmana. Łączą je, rzecz 
łatwo zrozumiała, ze sprawą Macocha, który 
niebawem stanie przed kratkami sądowemi. 
Pogłoski te przyjmować musimy z wielu za­

strzeżeniami, równocześnie jednak milczeniem 
pomijać ich nie mamy prawa.

Goniec Częstochowski w numerze nie­
dzielnym donosi: Przebywający w ostatnim 
czasie w klasztorze Braci Mniejszych pod 
Wiedniem były przeor OO. Paulinów jasno­
górskich, O. Euzebiusz Bejman, w;yjechał z 
tego klasztoru niewiadomo dokąd. Wieść 
niesie, że podobno przez Bremę udał się do 
Ameryki.

Eównocześnie informuje Goniec Czę­
stochowski, że policmajster częstochowski p. 
Ozesnakow w towarzystwie p. Tatarowa, ko­
misarza cyrkułu 1 m. Częstochowy, przybył 
w tych dniach do klasztoru na Jasną Górę, 
gdzie poddał 3-godzinnemu badaniu dwu za­
konników, zamieszanych w sprawę Damazego 
Macocha, mianowicie O. Bazylego Olesińskie- 
go, oraz O. Aleksego Łuczaja.

Skoro pogłoski te doszły do Warszawy, 
Kuryer W arszawski odniósł się do Wiednia 
o informacye. Odpowiedź brzmiała nas ępu- 
jąco: „Przeor Bejman bawił w klasztorze OO. 
Bonifratrów w Huttelciorf pod Wiedniem od 
26 maja z. r. do końca listopada. Z końcem 
listopada wyjechał, odpowiadając na zapyta­
nie przeora, że wyjeżdża do jednego z kla­
sztorów lwowskich na rekolokcye. Odtąd nie 
mają Bonifratrzy wiedeńscy o nim żadnej 
wiadomości".

Lwowscy OO. Jezuici zapytani, czy w ich 
domu rekolekcyjnym przebywał O. Bejman, od­
powiedzieli przecząco, na razie więc cała za­
gadka pozostaje nierozwiązana i chyba do­
piero najbliższe dni przyniosą w danej spra­
wie coś konkretnego.

W wspomnieniu pośmiertnem, poświę- 
conem bł. p. Leopoldowi Meyetowi, wzmian­
kowaliśmy, iż cały dorobek swego życia za­
pisał on na cele publiczne.

Ostatni Kuryer Warszawski donosi w 
tej sprawie :

Zbiory swe i pamiątki Leopold Meyet 
podzieli-fna 6 działów następujących: D z i a ł
I. Zbiór ogólny: obrazy olejne, pastelowe, 
miniatury, rzeźby, meble, medaliony, bronzy, 
przedmioty srebrne, pasy, tkaniny, cerami­
ka, kryształy, hełmy, broń, model armaty, 
medale, herby, dzieła, drobiazgi, portrety ro­
dzinne it .  d. D z i a ł  II, M i c k i e w i c z o w ­
s k i .  Wszystkie dzieła Mickiewicza, rzeźby, 
medaliony, daguerotypy, portrety, medaliony, 
sztychy, pocztówki, czasopisma it .  p D z i a ł  
III. S ł o w a c k i e g o .  Wszystkie dzieła, dwa 
olejne portrety ojca, portret matki, miniatu- 
tury, portret p. Becu, portrety rodziny Sło­
wackiego i wizerunki w sztychach, fotogra­
fiach, drzeworyty, popiersie z wosku, portre­
ty Bobrowej i Wodzińskiej, autografy, inne 
pamiątki po rodzicach poety i po nim i t. d. 
D z i a ł  IV. r ó ż n y c h :  p o e t ó w  i a u t o ­
r ó w  p o l s k i c h .  Kraszewskiego, Krasiń­
skiego, Chopina, dzieła i biurko Orzeszko­
wej, pamiątki po niej i Konopnickiej. — 
D z i a ł  V. „ S t a r a  W a r s z a w a " :  albumy, 
sztychy, obrazy, starożytności, pieczęcie, wi­
doki i t. d. D z i a ł  VI.: starożytności pol­
sko-żydowskie. Powyższy zbiór Meyet zapisał 
miastu Warszawie, przyszłemu Muzeum sztuk 
pięknych, z warunkiem urządzenia spe- 
cyalnego działu im. Leopolda Meyeta, oraz 
ustanowienia specyalnego oddziału poetów 
polskich z osobnemi salami. Gdyby Muzeum

żeli nie najniższej, to w każdym razie nieda­
leko od niej znajdującej się „galanteryi"; 
znakomicie autorzy uchwycili i podali te roz 
maite intrygi i intryżki, jakie źródło i po- 
czytek mają na ulicy „de la Pais", w dy­
skretnych zakładach krawieckich, a które, po 
całym Paryżu, wśród najrozlicznięjszyoh sfer, 
a bodaj i po całym świecie rozpuszczają pędy. 
Niemałem też powodzeniem cieszyć się będą 
bogate dekoracye, a nadewszystko bogate 
i rozliczne suknie a kapelusze, zaprojekto­
wane przez znanych artystów, wykonane 
przez znane „domy". W żadnym bodaj „Mu- 
sic-haU’u “ takiej, iak tutaj różnolitości, ta­
kiego, jak tutaj bogactwa, obaczyć nie mo­
żna (czyżby fakt ten był również dowo­
dem coraz bardziej częstego przeobrażania 
się sztuk teatralnych na sztuki dawane w 
„music-halPach?). A dodać trzeba, że ta stro­
na, że tak powiem, zewnętrzna komedyi, od­
suwa na plan drugi akcyę samą, która zre­
sztą, jak wspomniałem, ani jest nader cieka­
wa, ani oryginalna. W każdym bądź razie 
„Bue de la Paix" zobaczyć warto, można 
bowiem przez nią poznać ciekawe szczegóły 
z życia paryskiego, a nawet wszechświato­
wego, a także raz jeszcze stwierdzić dosko­
nałą grę aktorów francuskich.

* **
Na zakończenie słówko o kolonii pol­

skiej, która, jak zwykle w tej porze, urządza 
liczne zebrania, zabawy, przedstawienia. Mie­
liśmy w styczniu dwa wieczory deklamacyi 
pani Siemaszkowej i mogliśmy, choć zdała 
od kraju, podziwiać, tem cenniejszy, że do­
stępny dla nas bardzo rzadko, talent tej wy­
kwintnej artystki, która z tak wielkiem od­
czuciem i tak głębokiem zrozumieniem de­
klamowała wyjątki z naszych wieszczów na­
rodowych. Ostatni wieczór pani Siemaszko­

wej, o którym prasa francuska bardzo pochle­
bne umieściła wzmianki, uświetniony został 
śpiewem pani Oalras-Długoszowskiej, zna­
nej artystki lwowskiej, oraz p. Stefa-Idźkow- 
skiego, który po powrocie z Ameryki, gdzie 
wśród koionij polskich zbierał laury, pięknym 
swym i silnym a niezrównanie miłym gło­
sem odśpiewał nam arye z „Halki" i ze 
„Straszuego Dworu", porywając melodyą sa­
mą i pięknem wykonaniem, słuchaczy.

Obchodziliśmy tu wczoraj, pod przewo­
dnictwem p. Józefa Gałęzowskiego, 49-tą ro­
cznicę powstania styczniowego; oprócz dłuż­
szego przemówienia p. Gałęzowskiego zabie­
rali głos pp.: Dauchot, autor książki „La 
Fologne immorteile" po francusku i p. J. 
Leśniewski po polsku. P. Gabryel Dauchot, 
doskonały mówca, w wytwornej bardzo for­
mie, w swym odczycie, jaki zatytułował de­
wizą znajdującą się na „Poiogne pittores- 
que“ Chodźki: „Franęais et polonais, de tous 
temps amis", — skreślił dzieje stosunków 
francusko-polskich.

Wreszcie w nadchodzącą niedzielę To­
warzystwo artystyczno-literackie wydaje ban­
kiet na cześć prof. Wacława Gatztowtta, któ­
ry w roku bieżącym obchodzi pięćdziesięcio­
letni jubileusz swej pracy literackiej.

Oto najważniejsze fakty z życia pol­
skiego w Paryżu, ważniejsze tylko, gdyż nie 
ma prawie dnia, aby nie można było zano­
tować,* czy zebrania jakiegoś, czy odczytu, 
urządzonego przez liczne zrzeszenia polskie 
w Paryżu.

K azim ierz W ojnicki.
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(Pierre. Dacc. L 'o rp h d im  d’Auteui'1),

Część druga.

XX.

D alszy ciąg rom ansu Gerarda.

(Ciąg dalszy),

Hrabina tak dyskretnie zadzwoniła, jak 
gdyby się obawiała, że nawet najmniejszy 
hałas odnowić może cierpienie. Miała słu­
szność. Wzruszenie i oczekiwanie do tego 
stopnia rozwinęło wrażliwość u matki i syna, 
że wszystko dotkliwiej czuli.

Filomena Plissier otworzyła i wprowa­
dziła panie do pokoju, gdzie Izabela na nie 
czekała.

W ciepłym, pełnym woni kwiatów po­
koju, było kilka minut tak silnego, chociaż 
powściąganego, wzruszenia, że bezradne mil­
czenie zapanowało, z czego jednak Lucyna 
nie zdała sobie sprawy. Ujrzała przed sobą 
k .bietę zmieszaną.... drżącą.,,, która witała 
się z hrabiną, a jej szukała.... Lucynę..,, ocza­
mi!.... Widziała młodego człowieka, którego 
spojrzenie wydało jej się rozkoszną pieszczo­
tą!.... Ujrzała pod wąsem słodki, serdeczny 
uśmiech, od którego znów serce jej silniej 
uderzać zaczęło i usłyszała wreszcie babkę, 
która mówiła drżącym głosem:

— Pani, niechaj pierwsze nasze słowa 
wyrażą całą naszą wdzięczność i podzięko­
wanie....

Izabela przerwała. Lody zostały złama­
ne. Gerard urządził się w ten sposób, żeby 
krzesło jego znalazło się obok Lucyny. Boz- 
mawiali o rzeczach banalnych, które rozko­
szne znaczenie w ich oczach przybierały. Ge­
rard mówił o swoich podróżach, ale nie wspo­
minał o marzeniach, które go podtrzymywały.

Wizyta się niedługo przeciągnęła. Po­
mimo wszystkiego ciężył rodzaj przymusu w 
obecności tego dziecka. Hrabina i pani d’Es- 
taing obawiały się zdradzić.

— Nie możesa się domyślać, kochana 
panienko — szepnęła matka Gerarda — jak 
jasny promień życia wnosisz do naszego skro­
mnego mieszkania. Nie wiem, czy będzie nam 
dane widzieć się znowu, lecz proszę wierzyć, 
że twój widok, widok młodej dziewczyny 
słodkiej i dobrej, jaką jesteś, jest już po­
ciechą.

— Och! — zawołała Lucyna — wrócę 
tu z babunią, jeżeli pani pozwoli.... a przy- 
tem — dodała, patrząc na babkę — dlacze- 
gożbyśmy tylko obie przychodziły? Nie ja  
tylko sama zaciągnęłam dług wdzięczności 
wobec pana. Wuj Daniel powinien przyjść 
tutaj. Gdyby wiedział, byłby liam towarzy­
szył. Nic nie zatrzyma wuja Daniela, jeżeli 
chodzi o spełnienie obowiązku, a w tym wy­
padku obowiązek narzuca się sam przez się!

Hrabina milczała.
Gerarda oczy utonęły w istocie, którą 

kochał, Izabela była coraz bledsza.
A młoda dziewczyna, nie doinyśliwała 

się niczego, nie miała pojęcia, że dotyka 
okrutnych cierpień i w niewinności swojej, 
dodała:

— Jestem  pewna, ach! całkiem pewna 
że wuj Daniel przyjdzie!... skoro się dowie j
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miejskie w ci aj; u 2 lat nie przyjęło powyż­
szego zapisu dla jakichkolwiek powodów, 
wykonawcy testamentu oddadzą zbiory te 
bibliotece Krasińskich, oraz Muzeum narodo­
wemu w Krakowie do depozytu na lat 15. 
Dla Muzeum iw mządzenie gablot, szaf it-p. 
dia zbiorów wymię:.: Anyeh testator I ło w a ł  
1500 rubli do wypłaty w przeciągu 2 lat.

D z i a ł  książki, rękopisy, auto­
grafy, korespondencja literacka Meyeta, Oize- 
sskowej. materyały źródłowe do życia Sło­
wackiego i Mickiewicza, archiwum Słowa­
ckiego, dzieła, album, autografy i materyały 
zapisał na własność biblioteki ordynacji kr, 
Krasińskich p. n. „Daru imienia Meyeia". 
Uporządkowaniem i czuwaniem nad tym 
■zbiorem zająć się mają: Bronisław' Chlebow­
ski, Zenon Przesmycki i 3 innych literatów. 
Korzystanie z korespondencji zastrzeżone 
jest dopiero po latach pięciu od śmierci te- 
statora. D z i a ł  VIII C h o p i n o w s k i ,  obej­
mujący dzieła, medale, ryciny i t. d. Meyet 
zapisał sekcji im. Chopina przy Iow , mu- 
zycznem warszawskiem. Bronzy artystycz­
ne — Muzeum przemysłu i rolnictwa w War­
szawie.

Cały zresztą majątek, po pokryciu Ie 
gatów, (wymienionych w osobnym kodycylu) 
przeznaczył testator m. Warszawie na otwie­
ranie i wspomaganie szkół początkowych i 
rzemieślniczych pod wymienionymi szczegó­
łowymi warunkami. Fundusz jest wieczysty. 
Conąjrnniej wynosić musi w gotowiźnie rub. 
250.000, która to suma pozostać musi nie­
tknięta. Nauczanie odbywać się rna wyłą­
cznie w języku polskim. - Na nauczycieli i 
nauczycielki mają być przyjmowani Polacy 
i Polki bez różnicy wyznania, a więc i w. 
mojżeszowego. Dzieci polskie przyjmowane 
być mogą do szkół tych bez różnicy wyzna­
nia. Zapis ten ma być oddany m. Warsza­
wie w dwa lata po ustanowieniu samorządu 
miejskiego, a zarząd miasta najpóźniej w 1 
rok po objęciu legatu ma otworzyć szkoły. 
Wrazie. gdyby miasto nie otrzymało samo­
rządu lub naruszyło warunki, ustanowio­
ne przez testatora, cały zapis przechodzi na 
rzecz Muzeum przemysłu i rolnictwa w War­
szawie.

Egzekutorami testamentu Leopold Meyet 
mianował adw. przysięgłych: Aleksandra
Kraushara Adolfa Snligowskiego, Stanisława 
Leszczyńskiego i Włodzimierza, Powichrow- 
skiego, oraz redaktora Aleksandra Święto­
chowskiego, nadto tychże na kuratorów za­
pisów z prawem kooptacyi i wyznaczania na­
stępców. Fundaeya szkolna, do czasu objęcia 
jej przez miasto, ma nosić nazwę „Fundacyi 
szkolnej im. Leopolda Meyeta1-, po objęciu 
zaś jej przez miasto, „Fundacji szkolnej Le­
opolda Meyeta pod zarządem m, Warszawy".

Egzekutorom testamentu Meyet polecił 
sprzedać nieruchomości swoje przy ul. Foksal 
co najmniej za rb. 85.000, przy ulicy Nowy 
Świat nr 28 za rb. 135.000 i przy ul. Wi­
dok nr. 9 za rb. 95.000. Papiery wartościo­
we polecił również spieniężyć. Na koszty 
pogrzebu i kamienia grobowego przeznaczył 
wreszcie rb. 1500.

Bezbarwnemu usty Izabela, męczennica, 
szepnęła:

— Pani bardzo kocha swego wuja Da­
niela?

— Tak, pani, bardzo. Wuj Daniel do­
browolnie nigdy nie zrobił przykrości niko­
mu. Jeżeli mu się to kiedy zdarzyło, to chy­
ba dla tego, że był w błąd wprowadzony. 
On tak:' dobry, mój wujaszek. Taki dobry, 
pani, jakim byłby mój ojciec, gdybym go była 
zn a ła!...

Wola Izabeli się zachciała. Oczy jej 
nagle łzami zaszły na wspomnienie zmarłe­
go i szepnęła:

— To dość powiedzieć, drogie dziecko, 
bo ojciec twój, Jakób de Tiburee, był czło­
wiekiem najbardziej prawym, jakiego znałam 
kiedykolwiek.

— Pani znała mojego ojca?
— Tak, moje dziecko.
— W takim razie będzie mi pani o nim 

mówić, nieprawdaż? Ozy jestem do niego po­
dobna?

— Przedewszystkiem z moralnej strony.
— Babuniu, jakże ci j e s te m  wdzięczna, 

że mi ułatwiłaś znajomość z panią! Zoba­
czymy się znowu, ach! i bardzo będę z tego 
szczęśliwa!

Pani d’Antignac powstała z miejsca i 
Lucyna poszła za jej przykładem, patrząc na 
Gerarda.

Izabela szepnęła:
— Panno Lucyno, pozwolisz mi, przez 

pamięć na pana de Tiburee się ucałować?
— Z największą ochotą, pani!
Z wielką gotowością pochyliła się ku- 

Izabeli, która długi, serdeczny pocałunek na 
czole jej złożyła.

Lucyna była tak wzruszona tą gorącą

Ozieri arsgieSski w Dymie,
Przyjazd Anglików do Petersburga przy­

padł w chwili bardzo krytycznej: z powo 
du interpelacji „trudowików" musiała Duma 
rozważać sprawę, dlaczego rząd przeszkadza 
i zabrania społeczeństwu organizować pomoc 
dla głodnych. P. Kokowcew głosi całemu 
światu o krociach milionów nadwyżki w 
skarbie państwa, a tu partye liberalne wy­
jeżdżają z głodem, straszną klęską, obejmu­
jącą z miesiącem każdym większe obszary 
cesarstwa. Czyżby to była „intryga" tych 
wiecznie niezadowolonych? Może. Podstęp 
udał się jednak: dzięki właśnie Anglikom, 
których przybycia spodziewano się lada 
chwila w pałacu Taurydzkitn, załatwiono in­
terpelację z błyskawiczną szybkością i.... — 
liberalnie. Po kilku jaskrawych i przykrych 
dla rządu przemówieniach poselskich; po iro­
nicznej uwadze p. Wiszniewskiego, że „rząd 
jest chyba dość potężny, by mógł dać sobie 
radę ze społeczeństwem", nagłość interpela­
cji przyjęto, zanim Anglicy zdołali dojechać 
do sali posiedzeń Dumy i rozpoczęto oma­
wiać sprawę wyłączenia Chełmszczyzny, któ­
rej Duma „wstydzić się niema potrzeby".

Z nonsensami nacyonalistów nie pró­
bował nawet polemizować p. Wł. Jabłonow­
ski, Mowa posła z Warszawy, opracowana 
jak zawsze starannie, wykazywała całą ni­
cość moralną projektu, słusznie przypomina­
jąc, że prześladowanie najbardziej szkodzi 
prześladującym zazwyczaj, deprawując tych 
ostatnich. Przemówienie posła Jabłonowskie­
go zasługuje, by je społeczeństwo polskie 
poznało w całości. Są tam miejsca piękne i 
głębokie. W Dumie mowa ta miała niewielu 
słuchaczy, ale ci, którzy byli, słuchali jej w 
skupieniu.

Ciekawe stanowisko w sprawne Chełm­
skiej zajął Litwin, p. Bułat. Dziwi się on, 
że o wyodrębnieniu Chełmszczyzny mówi się 
więcej, niż się mówiło o przyłączeniu Sacha- 
linu do Japonii. Widocznie sprawa ta doty­
ka kogoś boleśnie, komuś coś zabierają i in­
nemu dają. Przedmiotem sporu jest, zdaniem 
Bułata, lud chełmski, ów lud ruski, który 
wydzierają sobie wzajem urzędnicy rossyjscy 
i obywatelstwo polskie. Lud ów chce zostać 
sobą. Do russyfikacyi i polonizacyi jednako­
wo nie ma chęci, tak samo jak nie ma jej 
lud ukraiński w Galicyi... Ale prawda. Bossya 
urzędowa odrębności ukraińskiej uznać nie 
chce, a jednak uznać ją  należy. Pogląd ten 
rozwija pos. Bułat szeroko. Z prawicy krzy­
czą jednak, by mówił o Litwinach, poczyna 
więc mówić i o nich... Litwa — powiada — 
cieszy się ostatnimi czasy protekcją pp. Mień- 
szikowych i Bobryńskich. Chcą oni jej niby 
bronić od Polaków'... nie mówią jednak, czy 
Litwę zachowują dla Litwy. Baz w raz wspo­
mina się o potrzebie wyodrębnienia także 
części gubernii suwalskiej z granic Królestwa. 
Ale na takiein „wyodrębnieniu" ludność li­
tewska zyskałaby akurat tyle, co Busini nad- 
bużańsey zyskają na utworzeniu oddzielnej 
gubernii chełmskiej. To też p. Bułat równie 
jak jest przeciwny odrywaniu Chełmszczyzny, 
przeciwnym byłby i wydzielaniu litewskiej 
części gub. suwalskiej, bowiem obecny rząd 
i Duma mogłyby dokonać tego tylko w ce­
lach russyfikacyi. Należąc do Królestwa. Sn-

pieszczotą, która miała w sobie coś ma­
cierzyńskiego, że chciała by ze wszystkiemi 
nią się podzielić. Wyciągnęła rękę do Ge­
rarda, który znalazł się obok matki i skoro 
zdała sobie sprawę z ruchu, który myśl jej 
wyprzedził, Gerard już ściskał tę małą rączkę 
którą chciałby do ust przytulić i spojrzał na 
nią wzrokiem, w którym całe serce jego się 
mieściło, szepcząc:

— Pani.,, dziękuję!... dziękuję, że p tn i 
przyszła!

Lucyna nie odpowiedziała. Nie była w 
stanie głosu z piersi wydobyć.

Skoro babka i wnuczka znalazły się 
same, zamieniły pomiędzy sobą swoje wra" 
żenią. Lucyna była zachwycona i objawiała 
chęć do dalszych wizyt, a hrabina odrzekła 
głosem pełnym ukrytych myśli:

— Tak..,, moja Lucynko.... wrócimy 
tam!,..

Następnie obie zamilkły, bo obie roz­
myślały.

Niechaj już nie mówią Lucynie o Oli- 
yierze de K ersain t! Toby się na nic nie przy­
dało. Bozumiała teraz co znaczy kochać, Ko­
chała Gerarda,.,.

Skoro tylko powóz hrabiny zajechał 
przed pałac, Serafina wyszła naprzeciw pani 
d’Antignac, a Lucyna pobiegła co prędzej do 
swego pokoju, oddała szybko swojej pannie 
służącej kapelusz, rękawiczki i t. d., i udała 
się na poszukiwanie wuja Daniela.

Palił sobie spokojnie cygaro, otoczony 
książkami i czasopismami, któremi się bawił 
przez większą część dnia.

Już od drzwi gabinetu, z oczami peł- 
nemi szczęścia, Lucyna wyrzuciła jak fajer­
werk:

walszczyzna nie posiada przynajmniej t. zw. j 
naczelników ziemskich, gdyby przyłączono ją 
do „kraju północno-zachodniego", ten jedenby 
na swe strapienie skarb otrzymała... Tylko 
gwałtowna polonizacya. gdyby ją  uprawiali 
Polacy, zmusićby mogła Litwinów do jakich­
kolwiek usiłowań wydostania się z granic, 
Królestwa... Po tej ciekawej deklaracji Bułat 
powraca znowu do Chełmszczyzny i oświad­
cza, że za wydzieleniem jej głosować mógłby 
wówczas chyba, gdyby to był początek stwo­
rzenia autonomicznej Małorossyi...

Mowa p. Pokrowskiego, socyalnego-de- 
mokraty, nastrojona była na nutę, dźwięczą­
cą w uszach zwolenników wyłączenia Chełm­
szczyzny bardzo niemile.

Gubernię chełmską trzeba, wedle słów 
Pokrowskiego, utworzyć, bowiem.... cerkwie 
prawosławne są puste, a duchowni nie mają 
nic do roboty.... To jest motyw decydujący. 
Statysi.yka, historyczne dowody — to wszyst­
ko dodaje się dla przyzwoitości. Zresztą hi- 
storyę robi się jak potrzeba i p. Czichaezew 
bez skrupułów poprawia kronikę Nestora. 
Gdyby tak zresztą zawsze opierać się na hi- 
storyi — to przecie prof. Szachmatow utrzy­
muje, że w VII. i VIII. w. u źródeł Obi i 
Wołgi mieszkały plemiona polskie. Polacy 
mogliby więc Nadwołże nazwać „krajem isko- 
ni polskim". Określić, jaką właściwie jest 
dziś ludność Chełmszczyzny: ruską czy pol­
ską, bardzo trudno, zważywszy, że działały 
na nią wpływy przeróżne w ciągu stuleci, a 
taki Puryszkiewicz, Krupienskij, Zamysłow- 
skij, w krótkim czasie z Mołdawian i Pola­
ków potrafili się stać „prawdziwymi" Bos- 
syanami. Ciekawe rzeczy opowiada Pokrow- 
skij o „nawracaniu" Unitów, szczególniej o 
działalności słynnego Siemaszki.... Wynik — 
iż o „gwałtach polskich" lepiej nie wspomi­
nać. Dawniej była Chełmszczyzna widownią 
gwałtów religijnych, teraz chcą ją  uczynić 
terenem dowolnego działania administracyi 
w dodhtku. Misyonarstwo prawosławne cha­
rakteryzuje Pokrowskij z najgorszej strony, 
Ani opieka rządu, ani duchowieństwo ludno­
ści chełmskiej nic nie dadzą. Ludność ta 
może coś osiągnąć jedynie dopiero w chwili, 
gdy „otrząśnie się zarówno z opieki rossyj- 
skich — czy polskich nacjonalistów....",

W chwili, gdy w loży dyplomatycznei 
ukazały się kulturalne, typowe twarze Angli­
ków, przemawiał skrajny reakeyonista, „ojciec" 
Juraszkiewicz. Podobno tekst jego przemó­
wienia zostanie im wręczony w angielskim 
przekładzie. Chyba wystarczy to gościom za­
morskim do nabrania przeświadczenia o pra­
cach i zamiarach Dumy rossyjskiej.

Depesze poinformowały nas już w zwię­
złych słowach o dalszym przebiegu obrad nad 
sprawą Chełmską, dzień angielski w Dumie 
zasługiwał jednak na obszerniejszą wzmiankę.

Lwów, 31 stycznia.
Kalendarz.
C z w a r t e k  (1 lutego):
Ignacego biskupa. — Żegoty. — Maka- 

rya Prep.
Wschód słońca o godzinie 6 59 rano, za­

chód słońca o godzinie 4T6 po południu.

— I cóż, wuju Danielu, pomyliłeś się' 
nie było wcale księdza Turbigo!

— To mnie dziwi.
— Ale gdybyś wiedział! gdybyś wie­

dział, zkąd wracamy!
Ucałowała go pieszczotliwie.
— Chodź tutaj, wujaszku, obok mnie, 

na kanapę.
— Masz więc mi powierzyć jaką taje­

mnicę ?
I  ten człowiek, który pomimo wszyst­

kiego potrzebował przywiązania, którego serce 
nie zamarło, dał się powodować temu dzie­
cku.

Daniel d’Antignac, bez słówka opozyeyi, 
powstał z miejsca i usiadł obok siostrzenicy, 
która w ten sposób zaczęła:

— Wujaszku najdroższy, chciałabym 
wszystko opowiedzieć w dwóch słowach, abyś 
się prędzej dowiedział, ale to niemożliwe.... 
Przypominasz sobie, wujaszku, nasz wypadek 
automobilowy w Bellevue ?

— Ma się rozumieć! Wypadek, który 
nasz szofer życiem przepłacił.

— Tak. Przypominasz sobie, że dwaj 
przechodzący tamtędy panowie nas ratowali?

— Tak.
Lucyna wpatrywała się w niego i po 

raz trzeci powtórzyła:
— Przypominasz sobie, nieprawdaż?
— Przypominam sobie, Lucynko.
— Ozy wspomnienia twoje są o tyle 

dokładne, że pamiętasz rysy tych dwóch pa­
nów ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

1 T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu- 
j dnie — 7 stopni C.

— O dznaczenia. Najj. Pan raczył naj- 
miłościwiej naaać w uznaniu za uratowanie z na­
rażeniem własnego życia ludzi od topieli, złoty 
krzyż zasługi wachmistrzowi Józefowi D o b r o ­
w o l s k i e m u ;  srebrny krzyż zasługi z koroną 
wachmistrzom: Franciszkowi A r m b r u s i e -
r o w i  i Janowi F i l k o w i ,  oraz komendantom 
posterunków, tytularnym wachmistrzom : Teofi­
lowi S m e r e c z y ń s k i e m u ;  Wicentemu Ma- 
c o v e i’o w i, wreszcie srebrny krzyż zasługi, żan­
darmom, tytularnym wachmistrzom: Filipowi 
B a d m a c h e r o w i  i Karolowi L o y ’o wi ,  
wszystkim z krajowej komendy żandarmeryi 
nr. 13 w Czerniowcach.

— Z c i k . a rm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Podporucznik w rezerwie Henryk Fiala z 1 
dyw, trenu przeniesiony do 16 dyw. trenu.

Przeniesieni dalej zostuii kapitanowie au- 
dytorowie: Wacław Yerner z sądu garnizono­
wego w Krakowie do sądu garnizonowego w 
Marburgu i Franciszek Kaderabek z 28 pp. do 
sądu garnizonowego we Lwowie, oraz poru- 
cznik-audytor Edward Pittauer z sądu garni­
zonowego we Lwowie do 14 pp.

Porucznik 1 pp. Stefan Heli przeniesiony 
do rezerwy

— Z kan ce la ry i sejm ow ej donoszą, że 
wszystkie bilety na sobotnie posiedzenie Sejmu 
są już zamówione.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy ­
teck ie , We czwartek, dnia 1 lutego, prof. 
Akademii handlowej dr. S. Pawłowski: „Z ge­
ografii Afryki północnej: Trypolitania" (z obra­
zami świetlnymi). Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 7 
wieczorem.

— M ianow ania. Wydział krajowy na 
stanowisko prof. nauk społecznych w Akademii 
rolniczej w Dublanach powołał kierownika biura 
statystycznego, dr. Stanisława Kasznicę, a na 
profesora chemii rolniczej w tej samej instytu­
cji dotychczasowego docenta dr. Bronisława 
Niklewskiego

— W spraw ie techn ików  po lsk ich . 
Biuro korespondencyjne rozesłało następujący 
telegram:

K r a k ó w ,  (pryw.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Tow. technicznego uchwalono następu­
jącą rezolucyę: Wzywa, się wydział, aby w po­
rozumieniu z Tow. technicznenF we Lwowie 
zażądał od prezydyum stałej delegacji techni­
ków polskich, by w energicznym memoryale 
do Ministra Galicyi zaprotestowało przeciw im­
portowi obcych sił techuicznych i domagało się, 
aby z licznych podań, niezałatwioDych dotąd 
w Namiestnictwie iwowskiem, wybrano odpo­
wiednią liczbę techników i przydzielono ich do 
Ekspozytury budowy dróg wodnych w Kra­
kowie.

Następnie uchwalono rezolncyę w sprawie 
planu regulacyjnego w Zakopanem.

Według powyższego telegramu, Towarzy­
stwo techniczne w Krakowie domaga się mię­
dzy innemi, aby „z l i c z n y c h  p o d a ń ,  ni e-  
z a ł a t w i o n y e h  d o t ą d  w N a m i e s t n i ­
c t w i e  i w o w s k i e m ,  wybrano odpowiednią 
liczbę techników i przydzielono ich do Ekspo­
zytury budowy dróg wodnych w Krakowie".

Wobec tego możemy stwierdzić, że w Na­
miestnictwie niezałatwionych podań o przyję­
cie do służby państwowej w dziale inżynier­
skim było wszystkiego dziewięć. Z tych dwa 
wniesiono w drugiej połowie listopada, pięć 
w grudniu r z., a dwa w styczniu b. r. Po­
dania te po przeprowadzeniu przepisanych for­
malności załatwione, zostały obecnie merytory­
cznie w ten sposób, że sześciu kandydatów zo­
stało przyjętych do służby państwowej w cha­
rakterze praktykantów budownictwa, dwom 
przyjęcia odmówiono, a jednemu zwrócono po­
danie, celem uzupełnienia deklaracyi. Sześciu 
mianowanych praktykantów otrzymało adjuta, 
które opróżniły się wskutek ogłoszonych dnia 
29 b. m. nominacyj inżynierów, względnie ad- 
junktów budownictwa.

Oprócz tego wpłynęły dwa podania o przy­
jęcie do praktyki w dziale maszynowym, a je­
dno podaDie o przyjęcie do państwowej służby 
budowniczej na podstawie ukończonego wydziału 
hydrotechnicznego. Podania te muszą być przed­
łożone Ministerstwu dla wyjednania dyspensy.

f  Dr. A lfred E benhoch , zmarły wczo­
raj w Wiedniu, należał do najdzielniejszych 
przedstawicieli i rzeczników kół niemiecko-kon- 
serwatywnych w Austryi. Pełen rycerskiego 
animuszu, wierny swoim przekonaniom, zaży­
wał nawet u przeciwników wielkiej powagi.

Przybywszy z Ziemi Przedarnlańskiej do 
Austryi Górnej, objął tu przewodnictwo katol. 
Związku ludowego i przez lat prawie 10 jako 
marszałek stał na czele aut noinicznego Zarzą­
du Austryi Górnej. Równocześnie zasiadał w 
Izbie posłów, gdzie mu przypadła wybitna rola 
do odegrania. Po secesyi z klubu Hohenwartha 
wziął czynny udział w założeniu katol. partyi 
ludowej. Przy ieorganizacyi gabinetu Becka w 
listopadzie 1907 zamianowany został dr, Eben­
hoch Ministrem rolnictwa. Pozostawał w urzę­
dzie przez rok jeden, ustąpił razem z gabine-

„Gaieta Lwowska" % dnia 1 lutego 1912,



tem br. Becka, odznaczony przez Najj. PanaNajw. 
■wyrazami uznania i orderem Żelaznej Korony
I. kl. Powrócił wówczas na ławę poselską i 
po nowych wyborach kierował przez czas pe­
wien Zjednoczeniem chrześeiańsko-społeeznem. 
W połowie listopada r. z. złożył mandat, u- 
sprawiedliwiając rezygnacyę tę naleganiem le­
karzy, którzy już wtedy stan jego organizmu 
uznali za niebezpieczny.

Alfred Ebenhoch urodził się d. 18 maja 
1850 w Bregencyi, studya prawnicze odbył w 
Insbruku, brał w r. 1878 udział w kampanii 
okupacyjuej, a w r. 1882 wstąpił do praktyki 
sądowej w Wiedniu. W r 1884 powołało go 
kierownictwo partyi do Linzu. Do Sejmu gór- 
noaustryaekiego wszedł w r. 1889, do parla­
mentu na rok przedtem. Jako poseł do Rady 
państwa brał niejednokrotnie udział w Delega­
cjach. Także na polu literackiem zapisał się 
chlubnie jako autor dzieł z zakresu polityki so- 
cyainej, a nadto kilku dramatów. Przez czas 
pewien był dr. Ebenhoch członkiem komisyi 
regulacji Dunaju.

Dr. Ebenhoch cierpiał od roku na gwał­
townie postępującą sklerozę z zaatakowaniem 
serca. Stan jego w ostatnich dniach pogorszył 
się gwałtownie. Wczoraj rano rozpoczęła się 
agonia, zakończona o godzinie 12 w południe 
śmiercią.

Dr. Ebenhoch pozostawił wdowę i cztery
córki.

— Związek naukow o-literacki urzą­
dza zebranie swoje w dniu 1 lutego b. r. o 
godz. 8 wieczorem w lokalu „Klubu narodo­
wego", ul. Kopernika 1. Porządek dzienny: 
Ankieta literacka. Z. Wasilewski: „Współcze­
sna umysłowość polska w stosunku do litera­
tury".

— Luty. Meteorologowie wiedeńscy 
oświadczają, że z różnych oznak wnosząc, spo­
dziewać się należy, iż luty w r. b. przyniesie 
nam mrozy i obfite śniegi.

— Kur# instruktorski skautowy w 
„Sokole-Macierzy" rozpoczyna się z dniem 1 
lutego. Kurs obejmie wiadomości teoretyczne i 
praktyczne, niezbędne do treściwego prowadze­
nia ćwiczeń z młodzieżą. Zgłaszać się należy 
do grona nauczycielskiego „Sokoła-Macierzy“ 
między godziną 5—7 wieczorem.

— Reduta teatralna. Cd szeregu lat 
urządzane reduty teatralne mają swą ustaloną 
markę, dzięki dowcipnym programom, wykony­
wanym przez naszych sympatyoznych artystów 
i ścisłemu przestrzeganiu granic zabawy. — To 
też i obecna a zarazem i ostatnia w tym kar­
nawale reduta artystyczna pod względem hu­
moru, którego królem będzie ulubieniec pu­
bliczności lwowskiej p. Bronisław Bronowski, 
udzieli się niezawodnie wszystkim na sali, a 
już ogólny zachwyt wywołać muszą przepiękne 
tańce układu baletmistrza p .  Eugeniusza Ko­
szutskiego. Wreszcie sylwetki znanych osobisto­
ści naszego grodu rzucane na ekran, a wyko 
nane przez artystę p. H. Barwińskiego, niemało 
wszystkich ubawią. — Popyt za biletami w amfitea­
trze jest bardzo ożywiony, pozostałe bilety nabywać 
można w kasie zamawiań w handlu p. Woliń­
skiego (plac Maryacki) w dzień reduty zaś wie­
czorem przy kasie. — Zaproszenia wydaje co 
dziennie kancelarya redutowa: gmach teatru 
miejskiego w parterze drzwi nr. 24.

, — Reduta na wrotkach,, Staraniem 
tutejszego grona sportsmenów, odbędzie się w 
piątek 2 lutego b. r., w Pałacu sportowym 
maskarada na wrotkach z walką kwiatową na 
sposób paryski. Impreza redutowa „na kółkach" 
jest bezwarunkowo nowością we Lwowie, a 
wobec niesłychanie niskich cen wstępu (1 kor. 
wstęp na wszystkie miejsca i na tor), piękna 
sala Pałacu Sportowego niezawodnie wypełni 
się po brzegi. Zabawa przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej rozpocznie się o godz. 5 po po­
łudniu i potrwa do północy.

— Towarzystwo Im. św. Stanisława 
K ostki (opieka nad terminatorami) we Lwo­
wie wydało sprawozdanie z czynności za r. 1911. 
Ze sprawozdania wynika, że celem stowarzy­
szenia jest odciągać młodzież rzemieślniczą od 
zepsucia ulicy, ratować ją przed demoralizacyą 
ze strony złych kolegów, skupiać najszersze 
warstwy terminatorów i czeladników, oświecać 
je, podnosić, uszlachetniać, kształcić i rozwijać 
młode dusze na pożytek Kościoła i polskiego 
społeczeństwa.

W tym celu zgromadza się w niedziele
1 święta znajdujących się pod opieką Towarzy­
stwa 848 terminatorów w sali zebrań od godz.
2 — 8 wieczorem. Od 2 — godz. spędzają termi­
natorzy czas na swobodnej rozmowie, zabawie 
w gry pokojowe, czytaniu gazet i tygodników. 
Po godz. 4 odbywają się odczyty lub wykłady 
zwyczajnie przy pomocy skioptikonn, albo kon­
cert własnej orkiestry lub przedstawienie ama­
torskie wykonane siłami terminatorskiemi. W 
międzyczasie terminatorzy wypożyczają książki 
z biblioteki, liczącej 1883 tomów i 91 tomów 
tygodników pism ilustrowanych. — W końcu 
podwieczorkiem i modlitwą kończą się zebrania.

W lecie odbywały się każdej niedzieli i 
święta wycieczki za miasto, gdzie terminatorzy 
spędzali czas na zabawie w piłkę nożną i inne 
gry sportowe.

Ponadto Towarzystwo udzielało bezpła­
tnie terminatorom pomocy materyalnej na wpis 
do korporacyi, ubrania, bielizny, ubuw ia, cho-

! rym pomocy lekarskiej i lekarstw, w czern bez­
interesownie pomocni byli dr. Zenon Leńko i 
dr. Eugeniusz Doliński.

Towarzystwo utrzymuje również bursę, 
w której mieści się 50 terminatorów.

Terminatorzy podzieleni są na sekcje, o 
zarządzie złożonym z terminatorów, jak n. p. 
sekeya śpiewacka, odczytowa, muzyczna i inne.

Dla rozbudzenia ducha oszczędności za­
prowadzono kasę oszczędności, liczącą 247 ter­
minatorów. Stan kasy z końcem roku wynosił 
2282 kor. 30 hal., a obrót kasowy 5396 kor. 
45 hal.

Protektorem Towarzystwa jest JE. ks. 
Arcybiskup dr. Józef Bilczewski.

Nader pomocne w prowadzeniu Towarzy­
stwa jest Tow. Pań Salezyanek, z p. bar. Jor- 
kasch-Kochową na czele.

Prezesem Tow. jest ks. Kazimierz Dziu- 
rzyński.

Towarzystwo mieści się w Domu kato­
lickim przy ul. Gródeckiej 1. 2 B.

— W ieczór róż w K ole lite raeko- 
a rty sty czn em  powiódł się doskonale dzięki 
niestrudzonym, zabiegom prezesa dr. Aleksan­
dra Yogla i grona pań. Salę przybrano bardzo 
pięknie różami pod osobistem kierownictwem 
artysty-malarza, Stanisława Janowskiego. Do 
tańców stanęło około 90 par; ochocza zabawa 
przeciągnęła się do rana.

— E m ig ra c ja  a k o lo n izac ja . Na ten 
temat wygłosi odczyt znany literat dr. Alfred 
Nossig, zamieszkały w Berlinie, we czwartek 
dnia 8 lutego b. r., o godz. 8 w sali galicyj­
skiego Tow. muzycznego.

— D om y d la  służby tram w a jo w e j. 
Gmina m. Lwowa rozpoczyna na wiosnę budo­
wę pierwszego domu z taniemi mieszkaniami 
dla funeyonaryuszów tramwayowyeh. Nabyto 
już grunt", nadający się na ten cel, plany bu­
dowy są również gotowe.

Pierwszy ten dom zbudowany będzie ■we­
dług systemu koszarowego, podobnie jak domy 
kolejowe i będzie potężnym gmachem dwupię­
trowym., zawierającym 200 mieszkań, w tem 
130 mieszkań dla żonatych funkeyonaryuszów 
tramwajowych, a 70 dla kawalerów. Mieszka­
nia będą składać się z jednego, jużto z dwóch 
pokoi z kuchnią. Do każdego mieszkania nale­
żeć będzie osobna spiżarka, piwnica, strych i 
osobny ogródek.

W gmachu będzie centralne ogrzewanie, 
oświetlenie elektryczne, pralnia i łazienki. Mie­
szkania będą obszerne słone zne i pod każ­
dym względem hygieniczne, a zarazem o wiele 
tańsze od mieszkań, w jakich dotychczas zmu­
szeni są mieszkać funkeyonaryusze tramwajowi. 
Gmach do jesieni b. r. będzie wykończony, po- 
czem w myśl ustawy, stać będzie jeszcze pró­
żny, a opalany i przewietrzany, celem dokła­
dnego wysuszenia, przez całą zimę, tak, że na 
wiosnę w r. 1913 będą mogli funkeyonaryusze 
tramwayowi w nim wynajmować mieszkania i 
do nich się sprowadzać. W r. 1913 przystąpi 
miasto do budowy drugiego takiego domu.

— W ystaw a po lska  w P rad ze . Pod­
czas zlotu sokolstwa i obchodu Palackiego od­
będzie się w miesiącach letnich b. r. — jak 
już wczoraj donosiliśmy — w stolicy Czech 
wystawa p. t. „Kobieta polska", która ma zo­
brazować, czego dokonała kobieia polska w 
przeszłości i teraźniejszości w dziedzinie sztu­
ki, literatury i nauki, przemysłu artystycznego 
i ludowego, oraz w innych dziedzinach z ko­
rzyścią dla swego narodu.

Pożądane są wzory wszelkich robót ko­
biecych, tak współczesnych, jako też dawnych — 
domowych, w przemyśle, rzemiosłach i sztuce; 
książki i obrazy kobiece (wzory) miejskie i 
■wiejskie. Zwłaszcza pożądane są przedmioty hi­
storyczne i muzealne, a przedewszystkiem; Stro­
je narodowe, wzory przedmiotów użytku domo­
wego, instrumenty, sprzęty, narzędzia, chara­
kterystyczne wnętrza; biżuterya, ozdoby, tkani­
ny, kobierce (ręcznie wyszywane i plecione); 
bielizna, robótki ręczne, konfekeya współcze­
sna, przedmioty wyrobów klasztornych; cho­
rągwie i sztandary przez kobiety wyszywane; 
wzory rękopisów i portrety sławnych i zasłu­
żonych kobiet polskich, tak w dziejach historyi, 
jak i obecnie; większe portrety zasłużonych 
autorek, książki informacyjne o historycznym 
rozwoju kultury polskiej kobiety.

„Towarzystwo czeskich pań" prosi spo­
łeczeństwo polskie, aby zaofiarowało swą po­
moc, a wszelkie rady i wnioski będą mile wi­
dziane. Wydział Towarzystwa wezwał do współ­
udziału w organizowaniu wystawy redaktora 
Fr. Havorkę, który w tej sprawie objeżdża 
■właśnie Kraków, Warsza-wę i Poznań, aby z 
odpowiedniemi instytucyami omówić bliższe 
szczegóły wystawy polskiej w Pradze.

Jak już informowaliśmy, w najbliższych 
dniach zawita p. Fr. Howorka do Lwowa, gdzie 
podejmowany będzie jako gość Towarzystwa 
dziennikarzy polskich.

A  Z gubiono : pulares, zawierający kilka 
koron; weksel na 500 kor. z podpisem firmy 
Guttenberg i Sold; banknot na 10 kor.

A  Z n a lez io n o : wwozach miejskiej ko­
lei elektreznej : podróżną torbę ręczną.

A  N ieszczęśliw y w ypadek. W ulicy 
św. Zofii potrącił dziś jeden z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej przechodzącą tamtędy służącą 
Katarzynę Gurakównę. Gurakówna upadając na

ziemię, zraniła się ciężko w głowę. Opatrzyło 
ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Dwa w ypadki zaczadzenia. W dniu 
wczorajszym, zanotowały protokoły pogotowia 
Towarzystwa ratunkowego dwrr dalsze wypadki 
zaczadzenia. Mianowicie w realności przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 32 zaczadziała zamieszkała tam 
Cyla Friedowa wraz z trojgiem dzieci, a w biu­
rze Związku przemysłowców przy ul. Koper­
nika 1. 17 urzędnik tego Związku p. Kublin. 
Lekarz dyżurny Pogotowia udzielił zaczadzonym 
pierwszej pomocy.

A Ju ż  się znalazła  !.,. Ogrodnik z Ba- 
dziechowa Feliks Hel.o doniósł przed kilku dnia­
mi tutejszej policji, że dnia 1 października z. r. 
zbiegła z Budziechowa 14 letnia córka jego 
Marya. Po dłuższych poszukiwaniach wykryła 
wczoraj policja miejsce pobytu Heiównej. Słu­
żyła oua u Seldy Schaltenowej, zamieszkałej 
przy ul. Balonowej 1. 5. Dziewczynę oddano 
zawezwanemu do Lwowa ojcu, Schalteuową 
zaś, która przyjęła ją do służby bez książki 
służbowej, pociągnęła polieya do odpowiedzial­
ności.

A  R ozczarow ań ie. Na inspekcyi po­
licyjnej zgłosiła się wczoraj S. Kaltowa z do­
niesieniem, że 17-letni, jej syn Wolf wydaliwszy 
się przed kilku dniami z domu, znikł od tego 
czasu bez śladu. Polieya uspokoiła jednak stra­
pioną matkę, zawiadamiając ją, że syn znaj­
duje się w bezpieczuem miejscu, gdyż z po­
wodu popełnionej kradzieży kieszonkowej za­
mknięty został w aresztach policyjnych.

A  E k sp lo z ja  benzyny. Pan H. B., za­
mieszkały w realności przy ul. św. Jacka 1, 4, 
czyszcząc wczoraj rękawiczki benzyną w po­
bliżu lampy, spowodował eksplozyę benzyny, 
przyczem dotkliwie poparzył się na twarzy i 
obu rękach. Pogotowie ratunkowe udzieliło p.
B. pierwszej pomocy.

A  A parat fo tograficzny „Colineor" x 
objektywem, wartości 400 kor. zostawił w so­
botę między godziną 6 a 7 wieczorem p. Ja­
worski w tramwayu Ł, D., jadąc w stronę 
Łyczakowa.

Znalazca raczy oddać go za stosownem 
wynagrodzeniem w handlu p . Borzemskiego ul. 
Sykstuską 1. 11.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Wa­
łowej przytrzymano wczoraj Stefana Szetnego 
w chwili, gdy jednemu z przechodniów sięgnął 
do kieszeni. Szetnego oddano do aresztów po­
licyjnych.

Polieya aresztowała wczoraj Anastazję 
Cepuchową z Milatyna poszfikiwaną za zbrodnię 
kradzieży.

*1“ Z m arli w ostatnich, dniach : we Lwo­
wie, Antonina Hudurakowa, wdowa po urzę­
dniku sądowym, w 41 r. życia; Ludwik Si- 
chler, radca Dworu, w 85 r. życia; Wiktor 
Rapacki, słuchacz IY. roku Politechniki, w 29 
roku życia;

w Berezowicy małej, w powiecie tarno­
polskim, Izabela z Lipińskich Konopacka, wła­
ścicielka dóbr ziemskich, w 67 r. życia;

w Monachium, Jan Krzyżanowski, wła­
ściciel dóbr Hulcze, w powiecie sokalskim, w 
45 r. życia.

— K rw aw y d ra m a t m iło sn y . Poru­
cznik Aloizy Jindrzieb, bawiący w Pradze na 
urlopie, zastrzelił onegdaj żonę urzędnika dru­
karni Kneitfla. Jindrzich starał się o względy 
pani Kueifflowej, lecz bez rezultatu. Po zastrze­
leniu Kneifflowej porucznik podciął sobie gar­
dło brzytwą.

— S trze lan in a  podczas a resztow ania  
bandytów . Z Łodzi donoszą: Jeden z urzędni­
ków policyjnych chciał aresztować w jednym 
z domów przy ul. Rybackiej dwóch bandytów. 
Bandyci, chcąc uniknąć aresztowania, poczęli 
strzelać z rewolwerów. Urzędnik policyjny 
również strzelił i jednego z bandytów zabił, 
drugiego zaś ciężko ranił. W domu, podozas 
rewizyi, znaleziono odezwy anarchistyczne.

Kronika zagraniczna.

* A l e k s a n d e r  Bi s s o n .  Zmarły w Pa­
ryżu w 63 roku życia autor wielu krotochwil 
i lekkich komedyj, grywauych także i w 'pol­
skich teatrach, Aleksander Bisson, należał do 
najpopularniejszych postaci bulwarowego pary­
skiego świata, Pierwsze jego sukcesy przypa­
dają jeszcze na czasy Emila Augiei*, który 
był dia Bissona, obok Ernesta Labiche’a mi­
strzem techniki scenicznej. Z krotochwil Bisso­
na największe powodzenie w Paryżu i zagra­
nicą zdobyły sobie: Les surprises du dworce; 
Le controlcur des wagons-lits, M adame Bo- 
nivard. Jedna z jego komedyj Le dópute de 
Bombignac dóstała się nawet na scenę Kome- 
dyi francuskiej.

* G e n e r a l n y  s t r a j k  w L i z b o -  
n i e. Sklepy w Lizbonie są znów otwarte, ale 
wszelki ruch handlowy spoczywa zupełnie. — 
Kilka wozów tramwajowych, które przed po­
łudniem prszczono w ruch, powitano burzli­
wymi okrzykami. Konnica z dobytymi pałasza­
mi rzuciła się na tłum atakujący wozy trarn- 
wayowe. Gdy na ulicy Wolności tłum chciał 
zatrzymać wozy tramwayowe, konduktorzy za­
grozili rewolwerami. Kilka wozów kursuje pod 
asy6tenoyą konnicy.

* 7 a b a w n ą a n e g d o t ę  opowifidają 
pisma rossyjskie: „Pić czy nie pić. Oto pyta­
nie". Tak po kamletowsku zapytał siebie bi­
skup Eulogiusz. Zaproszono go bowiem na ban­
kiet wydany na cześć angielskich gości. Uwa­
żał, że obowiązkiem, jego jest iść na ban­
kiet i pilnować, by do Anglików nie przycze­
pił się jakiś Polak 1 nic przedstawił im praw­
dziwego stanu rzeczy w Eossyi. Ale znowu 
pójść na bankiet, to znaczy pić, a jakoś nie 
wypada, ażeby mnich w publieznem miejscu 
wychylał kielichy.

W tej rozterce duchowej udał się Eulo­
giusz do Najświętszego Synodu z prośbą o ra­
dę. Synod zwołał posiedzenie najwytrawniej­
szych teologóvc prawosławia, zbadał gruntownie 
sprawę i dał radę następującą : „Ponieważ wa­
żne interesy Rossyi i wiary prawosławnej wy­
magają, aby władyka Jewłogij był ua bankie­
cie. przeto radzimy i nakazujemy mu, żeby 
nań poszedł, a nioeh jego sumienie nie cierpi 
na tem, że będzie musiał tam pić, albowiem 
wyraźnie jest powiedziane w księgach świętych, 
że w czasie podróży można odstąpić od prze­
pisów wstrzemięźliwości w jedzeniu i piciu".

Wprawdzie biskup Eulogiusz nie jest w 
podróży, ale przecie w podróży są Anglicy, z 
którymi biskup Eulogiusz zasiądzie do stołu.

Z m uzyki. (Opera: „Cygarerya". — Z sali 
koncertowej). Dalsze występy p. Labii pozwo­
liły nam coraz lepiej poznać wielostronność jej 
talentu. Na „Cavaleryi“ i „Pajacach" nie mo­
głem być, opowiadano mi jednak, że jako Ned- 
da była p. Labia bardzo dobra a jako Santuzza 
wprost świetua. Wczorajsza Mimi w „Cygane- 
ryi" była w pierwszych dwóch aktach ujmu­
jąca wdziękiem — a w dwóch ostatnich wprost 
przejmowała tragiznem nurtującej śmiertelnej 
choroby, którą artystka markowała dyskretnie 
ale przekonywująco. Zwłaszcza scena śmierci 
pełna była i realizmu i poezyi zarazem, co tak 
przecież niełatwo połączyć, a przejęcie się słu­
chaczy ujawniło się rzęsistymi oklaskami i wy­
woływaniami p. Labii. Głosowo wczoraj dobrze 
dysponowana, mogła w partyi Mimi okazać swój 
piękny, do bel canto doskonale wyćwiczony 
głos; wszystko było zaśpiewane czyściutko, 
ściśle wedle oryginału. P. Mann za to, szanu­
jąc się w pierwszym akcie, punktował wysokie 
tony opowiadania, w trzecim i czwartym jednak 
śpiewał bardzo pięknie z wielkiem przejęciem 
i ciepłem. Także p. Okoński może sobie wczo­
rajszego Marcela pogratulować, był bardzo do­
bry pod każdym względem, nie tylko pod tym, 
pod którym go zawsze chwalimy. P. Munclin- 
ger jest wielce obiecującym debiutantem; bę­
dziemy mieli z niego pociechę; czy będzie je­
dnak basem, czy barytonem, to jeszcze kwestya, 
którą czas rozstrzygnie. Walc Musetty cierpiał 
z powodu rozwleczonego tempu; robiło to wra­
żenie, jakby p. Miłowska szanowała się w ocze­
kiwaniu dzisiejszych walczyków, (w „Adjutan- 
cie"), Orkiestra pod Riberą grała dyskretnie i 
dokładnie, zwłaszcza dbanie o dyskrecyą chwali 
się bardzo p. Riberze, bo na tym punkcie zwy­
kle się u nas najbardziej grzeszy; drobne wy­
kolejenia u śpiewaków pochodziły zdaje się ze 
zbyt dobrego humoru „cyganów", którzy stro­
jąc żarty zapomnieli, że mają śpiewać. Dla do­
datniej całości nie miało to jednak żadnego 
ujemnego znaczenia.

W piątek pożegna się p. Labia jako 
Tosca poczem wraca do Berlina, by za parę 
tygodni wystąpić gościnnie w Kijowie,... Lato 
spędzi artystka, jak corocznie, w willi swej nad 
jeziorem Garda. Nić sympatyi, jaka nawiązała 
się między artystką a publicznością lwowską, 
nie powinna się na tem zerwać na zawsze; 
chętnie zobaczymy ją  z powrotem na deskach 
naszej sceny.

W sali koncertowej (niestety w ten sam 
dzień, kiedy żegna się p. Labia) czeka nas 
rzadka u nas rozkosz usłyszenia muzyki kame­
ralnej. Przyjeżdża sławny kwartet paryski Ca- 
peta i będzie grał Mozarta (kwartet D zbiór 
Kóchela nr. 575), Brahmsa (kwartet C op. 51,1) 
i koronę wszystkich kwartetów smyczkowych 
Beethovena cis op. 131. Najtrudniejszy to może 
ze wszystkich Beethovenowskich i z pewnością 
nie tak prędko usłyszymy go po raz drugi. 
Korzystajmy zatem ze sposobności!

E. Wdlter.

(art. s.) H tsto ry a  m alarstw a Halda- 
na Mackfalla. Przekład Jana Kasprowicza. Ze­
szyt II.

O pierwszym zeszycie tego wspaniałego 
wydawnictwa pisaliśmy już, podnosząc jego 
wielką wartość i wytworną szatę zewnętrzną. 
Drugi zeszyt przynosi dokończenie rozdziału 
„O Włoszech, do których zawitało Odrodzenie", 
dalej „Malarze Włoch środkowych", o szkole 
sieneńskiej, o Giottystach, o Fra Angelicu.

Im więcej rozczytuje się w tem dziele, 
tem bardziej musi się przyznać raeyę pewnemu 
krytykowi angielskiemu, który pisał: „Pierwszym 
pośród krytyków współczesnych, równie cenio­
nym jako artysta i jako historyk sztuki, jest



Haldane Marla 11. Studya jego czyta się tak, jak | 
się patrzy na obraz albo jak czyta się nowelę j 
lub poemat — a nie tylko dochodzi się dzięki | 
nim do zrozumienia sztuki, lecz zarazem otrzy- ' 
muje się plastyczny obraz ludzi, o których 
działalności mówią. Macfall jest zawsze arty­
stą. nawet w swej krytyce. W dziele jego nie 
spotyka się krytyki tuzinkowej. Jest on śmia­
ły, bystry, szlachetny i gorący zarówno w u- 
znawaniu wartości dzieł minionych, jak w od­
krywaniu i oklaskiwaniu żywotnych dzieł dzi­
siejszych"...

Dlatego też można spodziewać się, że 
„Historya malarstwa", której brak w naszej li­
teraturze tak odczuwaliśmy, znajdzie licznych 
czytelników. Wydawcom i redaktorowi prof, 
Tadeuszowi Piniemu należy się duża wdzięcz­
ność za tę publikaeyę, o której jeszcze po u- 
końezeniu malarstwa włoskiego, obszerniej na­
piszemy.

Zeszyt II. ozdobiony jest znakomiteini, 
barwnemi reprodukcjami dzieł Filippina Lip- 
piego („Madonna adorująca" — Florencja), 
Luea Signoreilego („Portret" — Berlin), Lo­
renza di Credi („Zwiastowanie" — Florencja) 
i Raffaela („Madonna w krześle" —j Flo­
rencja).

Adres wydawnictwa: Lwów, ul. Zyblikie- 
wicza 1. 35.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we ś r o d ę , 31 stycznia, po raz I. (no­
wość) „Jej adjutant", operetka w 3 aktach, Rober­
ta Winterberga.. AbonamentNr. 19.—We c z w a r ­
t e k ,  1 lutego, „Jej adjutant". — W p i ą t e k ,  
2 lutego, o godz. 3 po poł. „Bęben", kome- 
dya. — W p i ą t e k ,  2 lutego, o godz. pół do 
8 wieczorem „Tosoa", opera; pożegnalny wy­
stęp Maryi Labia i występ Józefa Manna. — 
W s o b o t ę ,  3 lutego, o godzinie 3 po poł. 
dla młodz. szkolnej, „Kasper Karliński", dra­
mat historyczny, „Konfederaci Barscy", dra­
mat. — W s o b o t ę ,  3 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Jej adjutant", operetka. — 
W n i e d z i e l ę ,  4 lutego, o godz. pół do 4 
po południu, „Sędzia z Zalamei". — W n i e ­
d z i e l ę ,  4 lutego, o godz. pół do 8 wieczo­
rem, „Cnotliwa Zuzanna". — W p o n i e d z i a ­
ł e k ,  5 lutego, po raz pierwszy ( nowość): 
„Brand", poemat dramatyczny w 5 aktach H. 
Ibsena; z Karolem Adwentowiczem w roli ty­
tułowej. x\bonament nr. 20. — We w t o r e k ,  
6 lutego, wyjątkowo o godz. 3 po południu, 
na dochód „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1863“ : „Barbara
Radziwiłłówna", dramat historyczny w 5 aktach. 
F. Felińskiego. — We w t o r e k ,  6 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, „Jej adjutant", operetka. — 
We ś r o d ę ,  7 lutego, po raz drugi, „Brand", 
poemat dramatyczny.

gi wyborcze ruskie. System ten dałby się 
zastosować nawet i w kuryi miejskiej, bo jest 
dużo miast i miasteczek z ludnością przewa­
żnie ruską.

Gazeta Wieczorna w Nr. 504 w arty­
kule zatytułowanym „Maniactwa Tyrtejowe" 
nawiązując do rozszerzanych od dłuższego 
czasu pogłosek o zbliżającej się jakoby za­
wierusze wojennej, występuje energicznie 
przeciw bezkrytycznemu ciskaniu brzmiących 
haseł o „walce orężnej o niepodległość", 
obliczonych jedynie na popularność i sensa­
cję  i przeciwstawia im ideę pracy nad uświa­
domieniem narodowem i zdobyciem m&toryal- 
nej odporności dla społeczeństwa.

Czas Nr. 47 w artykule wstępnym oma­
wia sprawę karteli, nawiązując do bliskiego 
zwołania ankiety kartelowej, przyczem wska­
zuje na drogę pośrednią między wolnością 
kartelową a upaństwowieniem przemysłu t. j. 
na kartele przy udziale Państwa, względnie 
pod dozorem państwowym.

Halycsanin  w Nr. 14 w artykule p, t. 
„Gangrena wśród ukraińskiego społeczeń­
stwa" wytacza szere. zarzutów prze‘ciw te­
mu społeczeństwu, twierdząc, że grawituje 
ono do anarchizmu i zastosowuje go w życiu 
praktycznem.

Kuryer Lwowslci Nr. 47 zajmuje się w 
dłuższym artykule (zdementowanemi już przez 
całą prasę) pogłoskami o rzekomem ustąpie­
niu ks. biskupa Wałęgi.

Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa z wy­
razami żywej sympatyi i czci dla Monarchy.

=  Na tle w o j n y  w ł o s k o - t u r e ­
c k i  ej zarysowały się następujące nowe zda­
rzen ia:

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We c z w a r t e k ,  1 lutego, „Majerowie", 
krotoehwi!*,. — W p i ą t e k ,  2 lutego, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Betieem Pol­
skie", jasełka; o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, „Legion", 10 scen dramatycznych, — 
W s o b o t ę ,  3 lutego, „Sąd", sztuka w 3 
aktach Czeława Halicza (nagrodzona II. nagrodą 
na konkursie Teatrów Warszawskich). — W n i e- 
d z i e l ę ,  4 lutego, o godzinie pół do 4 popo­
łudniu, „Wesele", dramat; o godzinie pół do 
8 wieczorem „Sąd", sztuka. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  5 lutego, „Zemsta", komedya.

Gazeta Narodoiea Nr. 34 omawia sytua 
cyę w sprawie reformy sejmowej wyborczej na­
kłaniając stronnictwa polskie do dotrzymania 
kompromisu zawartego w roku zeszłym, i wy­
stępuje przeciw propozycyom niektórych po­
słów, wybiegającym po za postanowienia te­
go kompromisu a w szczególności przeeiw 
okręgom trój-mandatowym i zasadzie propor­
cjonalności i przemawiającym za katastrem 
narodowym.

Natomiast B ilo  w Nr. 23 rozbiera sze­
rzej trzy systemy proporcjonalności, katastru 
i tak zwanej geometryi wyborczej i oświad­
cza się nie tylko przeciw proporcjonalności 
ale także przeciw katastrowi. Przeciw kata­
strowi mianowicie z tego powodu, że za nim 
kryją się różne antiukrairiskie dążenia Pola­
ków, następnie dlatego, że ludność galicyj­
ska nie dojrzała jeszcze do katastru, ponie­
waż oprócz uświadomionych Polaków i Rusi­
nów, jest wielka liczba narodowo indyferen- 
tuych a nadto Niemców i Żydów. Rusim zaś 
nie mogliby się zgodzić na kataster z sa­
mych tylko Rusinów; wkońcu także dlatego, 
że Rusini nie mają zaufania co do sposobu 
przeprowadzenia katastru. Kataster mógłby 
być zaprowadzony tylko w niektórych okrę­
gach i to obopólnie. Z tego powodu Bilo  
oświadcza się za systemem geometryi wy­
borczej t. zn., aby z gmin z przeważającą 
ludnością polską stworzyć okręgi polskie a z 
gmin z przewyższającą ludnością ruską okrę-

OSTATNIA POCZTA.
— Wczoraj o godzinie 2 po południu 

wydano o stanie zdrowia hr. A e h  r e n t  h a ­
l a  następujący biuletyn: Stan gorączkowy 
definitywnie ustąpił. Stan zdrowia hr. A thren- 
thala jest taki, iż niema potrzeby wydawania 
dalszych biuletynów.

— K o m i s y ę  s p r a w  u r z ę d n i c z y c h  
zwołano na 18 lutego na godz. 10 rano. Na 
posiedzeniu tern nastąpi decyzja co do for 
malnej drogi, na której możnaby dojść naj 
szybciej do załatwienia przedłożenia. Istnieje 
zamiar załatwienia na posiedzenin z dnia 13 
b. m., lub w dniach najbliższych nierozpa- 
trzonych jeszcze przez komisyę referatów.

=  Wczorajsze posiedzenie S e j m u s t y ­
r y j s k i e g o  w Grazu było bardzo krótkie. 
Odczytano kilka wniosków i obszerną inter­
pelację posłów słoweńskich, poezem Marsza­
łek krajowy zamknął posiedzenie oświadcza­
jąc, iż o terminie następnego posiedzenia z 
porządkiem dziennym posiedzenia wczorajsze­
go zawiadomi posłów pisemnie. Podczas 
posiedzenia Sejmu toczyły się rokowania o 
uruchomienie Sejmu, ale rokowania te, jak 
słychać, spełzły na niezem.

=  Partya s o c y a l n o - d e m o k r  s t y ­
c z n a  w ę g i e r s k a  urządziła wczoraj szereg 
zgromadzeń w Budapeszcie i na przedmie­
ściach w sprawie powszechnego prawa gło­
sowania. Na wszystkich zgromadzeniach u- 
hwalono jednobrzmiącą rezolucję, domaga­

jącą się jak najszybszego wprowadzenia pow­
szechnego prawa głosowania.

- -  S e j m  p r u s k i  odbywał wczoraj dy­
skusję nad budżetem. W ciągu dyskusji za­
brał głos poseł socyalist.yczny llersch i po­
wiedział, iż spodziewa się, że już przy naj­
bliższych wyborach do Sejmu uda się przy­
łożyć topór do korzenia trójkuryalnego pra­
wa wyborczego.

=  Na wezorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i  ej  I z b y  p o s ł ó w ,  w dyskusji nad 
interpelacją w sprawie koncesyj w Tunisie, 
zabrał głos generalny rezydent tunetański, 
Allapetite, aby odeprzeć zarzuty, czynione 
adm inistracji w Tunisie. Podczas mowy atoli 
zachorował nagle i upadł nieprzytomny z 
trybuny na ziemię. Posiedzenie zamknięto. 
Choremu pospieszyli na pomoc lekarze, któ­
rzy przyprowadzili go do przytomności i wy­
prowadzili z sali.

Senat rozpocznie w poniedziałek dysku­
sję  nad ugodą francusko-niemiecką.

— Przed senatem sądowym w Peters­
burgu rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze­
ciw 150 członkom o r m i a ń s k i e j  p a r t y  i 
r e w o l u c y j n e j .  Do rozprawy wezwano 330 
świadków.

=  Tribana  donosi, że p a r l a m e n t  
w ł o s k i  będzie zwołany na 22 lutego.

=  K r ó l  J e r z y  i królowa Mary przy­
byli wczoraj do Gibraltaru.

=  Z urzędowego źródła w B e l g r a ­
d z i e  zaprzeczają doniesieniu jednego z dzien­
ników o krwawej bójce w kasynie ofieer- 
skiem w Belgradzie. Tak samo nieprawdziwą 
jest wiadomość o istnieniu tajnego stowa­
rzyszenia: „Czarna ręka".

=  Król M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  z 
najmłodszym synem ks. Piotrem i ministrem 
spraw zagranicznych Gregovicem wyjechał 
via Kotar do Petersburga, aby złożyć pier­
wszą wizytę w charakterze króla Czarnogóry. 
Przybywszy do Kotaru, wysłał telegram do

W Dobruk wczoraj rano grupy Turków 
i Arabów rozpoczęły z wielkiej odległości 
ogień karabinowy na forty włoskie. Tak tych 
atakujących, jak i inne grupy, które atako­
wały lewe skrzydło, rozproszyli Włosi ogniem 
działowym i zmusili do cofnięcia się.

Konnica włoska w Benghazi, która 
wraz z oddziałem artyleryi wyszła onegdaj 
na rekonesans, napotkała na oddział złożo­
ny z kilkuset Bedninów. Przyszło do starcia. 
Turcy, poniósłszy znaczne straty, uciekli. Po 
stronie włoskiej został raniony tylko jeden 
koń.

Prowadzone w Marsylii śledztwo w 
sprawie stwierdzenia stanowiska przewiezio­
nych tam Turków, którzy byli na pokładzie 
statku „Manouba", trwa dalej 1 dziś dopiero 
będzie ukończone. Jeden z Turków zachoro­
wał na odrę.

— Jak dzienniki tureckie donoszą, przy 
obsadzaniu przez Rossyan pewnej miejsco­
wości, położonej w strefie turecko-perskiej, 
przyszło do s t a r c i a  m i ę d z y  R o s s y a n  a- 
mi  a K u r d a m i .  Po obu stronach są zabi­
ci i ranni.

=  R e w o l u c j o n i ś c i  chińscy okazu­
ją  nadzwyczajną ruchliwość, W Chinach pół­
nocnych spostrzegać się daje wielkie naprę­
żenie, bo naród oczekuje jutro abdykacji dy- 
nastyi. Wczoraj w pałacu odbywały się ro­
kowania z książętami mandżurskimi i mon­
golskimi. Przebieg rokowań był bardzo bu­
rzliwy, nie dały one jednak żadnego wyni­
ku. Później odbyły się rokowania w pobliżu 
mieszkania Juanszikaja. Rokowania trwają 
daiej, chociaż zawieszenia broni nie odno­
wiono.

— Z Waszyngtonu donoszą: Zgodnie 
z programem oszczędnościowym partyi de­
mokratycznej zgromadzenie członków demo- 
kratyczRych Izby reprezentantów oświadczy 
ło się przeciw wszelkiemu p o m n a ż a n i u  
f l o t y  podczas obecnej sesvi parlamentarnej. 
Wskutek tego odpadnie budowa dwu nowych 
okrętów wojennych.

W iedeń, 31 stycznia. Rada kultury 
krajowej w Aostryi dolnej uchwaliła na one- 
gdajszem zebraniu protest przec-iw zawarte­
mu w nowej ustawie wodnej postanowieniu 
o wywłaszczaniu gruntów.

W iedeń, 31 stycznia. Dziś przed po­
ddałem  kilkuset studentów chorwackich de­
monstrowało przed gmachem ministerstwa 
węgierskiego przeciw rozwiązaniu Sejmu chor­
wackiego. Policja rozproszyła demonstrantów, 
* kilku aresztowała.

P rognoza  n a  ju t ro .
W iedeń , 31 stycznia. Prognoza na 

1 lutego 1912 r. W G a l i c j i  w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, niepewnie, nieco cie­
plej zachodni ożywiony wiatr,

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Ppochmur- 
no„ śnieg, ciepłota blisko zera, północno-za­
chodni wiatr.

Spraw y ro ssy jsb ie .
P e te rsb u rg , 31 stycznia. (Pet. Ag.). 

Za opór w obec ukazu carskiego i poleceń sy­
nodu usunięto bisknpa Ilermogena z biskup­
stwa saratowskiego i zamknięto w jednym 
z klasztorów gubernii grodzieńskiej.

P e te rsb u rg , 31 stycznia. (Ag. tel.) 
Wdowa po hr. Tołstoju otrzymała pensyę w 
kwocie 10 000 rubli rocznie.

P e te rsb u rg , 31 stycznia. (Pet. Ag.). 
Goście angielscy odjechali do Moskwy.

W rzenie w P o rtu g a lii.
L izbona, 31 stycznia. W Combrze wy­

buchł częściowy strajk. Większa część robo­
tników udała się do pracy. Nie było żadnych 
wypadków.

L izbona , 31 stycznia. Wobec strajku 
rząd postawił miasto pod komendę wojskową 
i znosząc rękojmie konstytucyjne, ogłosił stan 
oblężenia w dystrykcie lizbońskim. Wolność 
pracy poręczono. Obecnie panuje spokój.

L izbona, 31 stycznia. Policja czyni 
wysiłki, aby ująć wszystkich przebywających 
w mieście anarchistów. Jednego już schwy­
tano. Z powodu eksplozji, jaka wydarzyła się 
na ulicy Gloria, otoczono wojskiem lokal Zwią­
zku syndykatów robotniczych, aby ująć wszyst­
kich, kiórzy się tam znajdowali. Rząd zawia­
domił telegraficznie wszystkich gubernatorów, 
że strajk generalny się nie udał.

L izbona, 31 stycznia. Ministrowie ra­
dzili wczoraj nad spostbami przywrócenia

* spokoju. Postanowiono przedsięwziąć masowe 
i aresztowania, konfiskować bron palną. Wojsko 

przechodzić będzie ulicami i rozpraszać tłu ­
my. Przywódców rokoszu już uwieziono. Na 
przedmieściu lizbońskiem Alcant&ra rzucono 
bomby na konnice republikańską.

L izbona, 31 stycznia. Osoby zebrane 
w lokalu Związku syndykatów robotniczych 
w liczbie kilkuset poddały się wojsku. Prze­
wieziono je na pokład okrętów wojennych.

L izbona, 31 stycznia". Mieszkania pre­
zydenta republiki i ministrów otoczone są 
wojskiem. Wczoraj uwięziono 115 osób i 
przewieziono je  na pokład krążownika „Ada- 
mastor". Między uwięzionymi jest dwóch lu­
dzi, podejrżanych o to. że rzucili na placu 
Rocio bombę na gwardyę republikańską. Po 
ulicach miasta patroluje wojsko. Co pewien 
czas żołnierze odbywają obławę w pościgu 
za podejrzanymi żywiołami. Wszystkie fa­
bryki są zamknięte. Oddziały gwardyi repu­
blikańskiej wysłano do pobliskich miast Al- 
deia Gallega, Moita i Setubal.

P ary ż , 31 stycznia. Do dzienników do­
noszą z Marsylii: Podróżnych tureckich z o- 
krętu „Manouba" poddano egzaminowi jako 
lekarzy, oraz dozorców, względnie służących 
sanitarnych. Okazało się rzeczą niewątpliwą, 
że trzech jest lekarzami, siedmiu lub ośmiu 
dozorcami dobrze wykształconymi, a reszta 
to ludzie z gminu, przeznaczeni do służby 
sanitarnej.

S alon ik i, 31 stycznia. Urzędowo do­
noszą, że banda bułgarska wczorajszej nocy 
wpadła do miejscowości Halepa i zamordo­
wała czterech mężczyzn i dwie kobiety naro­
dowości bułgarskiej, poczem zwłoki ich w 
okrutny sposób pokawałkowano. Ma to być 
zemsta za zdradę.

S alon ik i, 31 stycznia. Nieznani ludzie, 
prawdopodobnie Bułgarzy, członkowie komi­
tetu rewolucyjnego położyli w domu jednego 
z kupców bombę dynamitową. Żołnierze zna­
leźli ją. Podczas badania bomba wybuchła.
8 żołnierzy i 1 oficer zginęli, 8 ludzi zostało 
zranionych.

Larrence, 31 stycznia. Z okazyi straj­
ku robotników, zajętych w przędzalniach, 
przyszło do nowych gwałtów. Jedna kobieta 
zabita, jeden policjant raniony. Wysłano 
dalsze wojska.

N o ry m b e rg a , -31 stycznia, W war- 
stataeh oddziału budowy motorów okrętowych 
fabryki maszynAugsburg-Norymberga nastą­
piła eksplozja wielkiego motoru systemu 
Diesla. Trzy osoby zginęły na miejscu, 12 
zostało ciężko zranionych, z tych 5j  już 
zmarło w szpitalu.

Nowy J o rk , 31 stycznia. Ambasador 
niemiecki i sekretarz stanu Knox byli wczo­
raj gośćmi narodowego klubu prasy. Knox 
mówił o traktatach rozjemczych i rzekł, że 
wcale nie są one, jak to niektórzy sądzą, 
zwrócone przeciw Niemcom, czego dowodzi 
już fakt, że mówca konferował z niemieckim 
ambasadorem o takim samym traktacie z 
Niemcami.

W aszyngton, 31 stycznia. Roczne spra­
wozdanie generalnego pocztmistrza zaleca
państwu objęcie kontroli nad telegrafem i 
telefonem.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
W iedeń. 31 stycznia 1911. Zamknię- 

:ie giełdy (Sehlusscourse): Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 656 —, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 860 25, Akeye Anglobankn
325 75, Akeye Unionb?.nku 630 75, Akeye 
Łanderbanku 553 50, Akeye Bank^eremu
545 75, Akeye Bodencredit 1385 —, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698 —, 
Akeye kolei państwowych 728 —, Akeye 
kolei Południowej 109-75, Akeye kolei Elbe- 
thal — ■—, Akeye kolei Północnej 5150.—. 
Akeye kolei czerniowieekiej — •—, Akeye - 
Alpiny 902-25 Akeye Rima Muranyi 708 50. 
Akeye praskiego Towarzystwa źelaz. 2809 —. 
Akeye Fabryki broni 780-—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 344-—, Akeye GaBcyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 740 —. 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi — •—,
Renta m ajowa'90 75, Austryacka Renta ko­
ronowa 90-75, Węgierska Renta koronowr 
90 10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-40, 4 prc. Listy . ku 
hipotecznego 92 25, 4 i pół m / , <gy Ban­
ku hipotecznego 98-80, 5-p. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 89-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-85, Losy ture­
ckie 24650, Marki 117-57, Rubel 254 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 60, 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 725-—. Skoda 733-50. Pożyczka miasta 
Krakowa, 1909 90-25. Galicyjski Bank ziem­
ski 99 25.

Odpowiedzialny redak to r :

M & m  & > e c t * ® w l e © k f ,
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Z  p o c z ą t k i e m  s t f c s n g a  11182 
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I <H. POOHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 , 10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

l i r .  4*i*elm sM
ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po pot.

ul. Fredry 7, I. p. Tel. 978.

D I I  F W W  do w ag0 llów
D i i l E l  1  J  pialnych w kraju

z a g r a n i c ą

” ■*>• Biuro miastowe
c. k, kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmaoa9.
—  4 5 2 .  —  T e l e f o n  —  4 5 2 .  —

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

C *2 ST I' M.
Lwowskie] Izby bandowi] \ przimysłowij.

Lwów, dnia 31 stycznia 1912.

1. A kcye za

Banku hip. gal. po 200 -zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

sł. w. a. w srebrzą (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przei- 

t«m Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  LlBty zastaw ne z& 100 kor.
Banku h. g. 5 p r . w, a. wyl. z lO p r,

.  .. 41/, pr. w, a. los w -50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k, ,jr
n kraj. 4%  pr. w. a. los w 511. *  
,  „ 4  pr. w. a. los w o7 1. "

Banku gal. ziem. kr, 41/a0/0 60 1 ^
List. Zast. Banku gal. dla handlu 'K 

i  przem. w Krakowie 4% % 601. ® 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ”’*' 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) ..........................^
Tow. kred. galie. zissask. 4 pr.

Iob w 411/, lat . . . . . .  _
4 pr.  los w 56 l a t . . . . . .  ^

U l .  O b lig i aa 100 to r .

Gal. funduszu propin, 4 pr, w. a, 
Buków. fund. propiu, 3 pr. w. a. 
Komun. Banku kr, śR^pr. (3 sra,) 

„ 4 pr. (*. mb.) 
Koi. losalne dtto 4 pr, . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, 

z roku 1S93 . . . i - - .  
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 - 

„ *.. .torowa 4 pr, . , ,
„ „ 4 koHR is,

„ m, Krakowa . . . .

1 ,  fe -ao ty .
Dukat cesarski . . . . . . .
*0 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosayjskich srebs-nyeh 

,  „ papierowych
IŚS marek niemieetoch , . . <

M

płaeą | ż.idąią
-7; iii1.? ■a sor.
K  h K  h

697 - 704 —

442 — 448 -

542 — 548 ~

480 - 490 —

109 70 
98 60 
92 Ki 
98 70 
92 40 
98 65 
98 50

99 30
92 80 
99 40
93 10 
99 35 
99 20

98 30 99 -

97 - -------

96 50 
91 90 92 60

98 20 98 90

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 80
88 30
91 50
89 60

92 70
91 50
89 -
92 20
90 30

11 36 
19 17

252 -
253 70 
117 40

11 46
19 30 

254 -  
254 90 
117 80

TA PETY  d o s t a r c z y ła  fir m a

W . ADAMSKI
LW Ó W , H O TEL GEORGEA

d!a C k. Namiestnictwa 
Wydziału krajowego 
C. k. komendy korpuśnej w Przemyślu 
Assicurazioni Generali 
Ba >ku Austro Węgierskiego 
Zakładu dia handlu i przemysłu 
Banku Lwowskiego 
Gmachu J. W. P. dr. Bałłabana 
Pałacu 1. W. Czyżewicza, Podhaice 
Konsula Exemplarskiego 
Gmachu Izby handlowej i przem. 
Pałacu J. E. hr. Potockiego

„ J, W. hr. Tarnowskiej
„ 1. W. hr. Gołuchowskiej
„ J. W. arch. Sosnowskiego i

Zacharyewicza 
,, 1. W. Cybulskiego
„ 1. W. lan a  Schulca
„ I. W. dr. Schaffa
„ 1. W. Domaszewskiego
„ J. W. dr. P arnesa  i w. i.
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Świeżo opuścił p ra sę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety w r . 1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystkich  K om itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C en a  4  k o r o n y .

I)o nabycia w e w szystk ich  księgarniach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

Dentolog Dr. Michał Wiktor
u l. H alicka 21, dom W. P . Bałłabana  

o r d y n u je  9 —6
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

złocie i  platynie, korony, mostki.

»pulII — IIII — I I |>IM|Mim UJ II )iW>i,ll.injlLl>lt̂ gŁNm<t

I n r y e r  Kolejowy
ważny od t maja 1911.

Db nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Siani. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

H E L I O S
K in e m a to g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w ie ,  S t a n i s ła w o w ie  I K o ło m y i.
N a j le p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w ię k s z e  lo k a le .
P rzedstaw ienia w  soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do 10 

bez przerw y. Początek ostatniego przedstawienia  

o godzin ie 8’39.

PTsyjecliali do Lwowa
dnia 31 stycznia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: W. Fedorowicz z 
Okna, _K. Torosiewicz z Putiatyniec, K. Geringer z 
Milowiee, E. Rylski z Rzeszowa.

HOTEL IMPERIAL. P p .:
Groehowiee, S. Mniszek z Turki.

HOTEL FRANCUSKI. P.
dnicy.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. jnk. 3-2 pr. * —

... „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600*— 1660*—

.. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 6 '-  438*-
„ r 1834 po 100 zł. . . . .  606'— 618*—
„ * 1864 po 50 zi ........................ 3 0 2 '-  308*-

Listy zast.dom enpańst. poISO zł.Spr. 288*25 289*25
B» M a g  pw igfm s (wszystkieh w Radzie państwa 

raprasoatowsayah krejów koronnych).
Aasir. renta złota wolna od podatku 
 ̂ za 100 zł. i  p r...................................... 114*- 114*20

Attstr. raata  w wsi. kur. wol».a od 
podatku 4 ar. . . . . . . . .  90-70 90*90

£). O b lig ac je  ko le jo w e. 
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zi. 4
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoci* wolne 

od podatku za 10C* zł. 4 pr. . . 
Kol. Gez. Elżbiety za SCO sŁ ink.

5a/.# pr. (ostomp. akeye) . . . .  
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r....................................
Kol. Karola Ludwika pc 300 zł. j&k.

(ostemp. a k e y a ) ................................
Kol. Arsyks. Rudolfa w wal. fcm«E. 

w-Mw* od w datfia  4 pr. . . . .

91*50 92*50

112*40 113*40 

431*- 435*50 

112*50 113*50 

91*50 92*50

91*65 92*65

H £jeura g i e ł d y  w f o c t e d a k l e j .
Dnia 29 stycznia 1912.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacs żądają
Lfdnolity dług państwa w baniteot,

maj-listopad  ................................ 90*75 90*95
gtyezeń-lipiee ................................ 90*70 90*90

Jednolity dług państwa w srebrz*
lu ty -B ie rp ień ................................ 93*90 94*10
kwRafltó-cażdwem k . - 94*— 94*20

-Obligaeyo p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102*— 102*75 

w złocie aa 300 zł. 5 pr. . . . 120*75 121*75 
Kol. Czeskiej zaeh. aa .300, 1008 i

5000 zi. 4 p r................................   . 93*75 94*75
Kol. ezssłriej eraiss. s r. 1895 z*

400 kor. 4 p r ................................ 92*65 93*65
Kol. pułuoer.ej ees. Ferdynanda ®i».

z r. 1888, 4 pre. 94*35 95*35
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

s x. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  94*40 95*40
Kol. pół»oe».8j ee». Ferdynanda em.

s r. 1887. i  pro..................  94*50 95*50
Kol. północnej oes. Ferdysutada eiia,

5 r. 1888, 4 pro- 94*30 95*30
Kol. połsoencj ciii. Ferdyssu:d> 6ja.

a r. 1881, 4 pre. 94-15 95-15
Koi. póiuoeziftj eaz. F e riy saad *  « a .

z r. 7.898, 4 pro, 94*40 95*40
Kol. północnej c*s. Ferdynanda ars.

* r. I f lF , 4 p r e . ...........  95*05 96*05
Kol. bz.ko>.»iń»M*j lokalne! za 400 

ker. 4 p . 90*50 91*50
Kai, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 92*80 93*80
Koi, iwowsko-M«rfi.-1as«kioj s roku 

185)4 4 pr. . . . . . . . .  . 91*40 92*40
K o i sroy**. Rudolfa (SałakamBcar- 

g s ;)  aa esarek 4 p r. . . . 112*— 113*—

* s M a g  BtaastTł* (krajów korony węgierskiej),
słeta renta 4 p r............................... 110*15 110*35

v ,, „ w wal. kor. 4 pr. 89*65 89*85
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. ■ 294*25 306 25

„ poż. tirem, za 100 zł. (200 kor.) 422*— 424'—
, .___, 50 zł. (100 kor.) 211*75 217*75

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obligacyo iademnizacyj»%>

Kroaeyi i S l a w o H i i ........................... 92*50 93*50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 90*60

F, if.-ine publiczne pożyczk i.

91*60

102*-

Pol. kraj. Bukowiny z r. 1893 Fos
za 200 kor. 4 p r ........................ 94*— — *—

Bukowiński* obi. propinaeyjr.e los
za 100 sił. 5 p r ................................—*— —*—

Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 91*50 92*50
Gal. óbi. prop. z ro b i 1389 4 pr. . 98*20 99*20
Pożyczka m iasta Lwowa z <*. 1896

4 pre-.  ..........................................  88*70 89*70
B eata włoska za 100 lirów (98 ko­

ron) 4 pre............................. ...  —*— —*—
Poi. aerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123*50 129*50 
Turecki® obi. prsas. kol. za 400 frjaik. 245*75 248*75

&• M ety zastaw ne . Oblig. hip o 5. i listy  dłużne 
(za 100 *ł. Nom.).

Anglo-Austr. banku lo* 41/, pr. . . — —*—
Aastr. sakł. kr. siem. los w 60 1. 4 pr. —•— —*—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
r „ .  1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. zies*. los 5 pr.
* » » » 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. preaa. loz C pr.
„ „ „ „ lo* 5 0 1. 4‘/s pr, .
» » » ,  „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4 '/? pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

* » „ » 4  p r. los. 41 la*
„ „ 4 p r. starsze .

Banku kraj. dla Galieyi LodoasMyj 
4Ł/i pr. 5 11/a la t aw ratsa . . .

Banku k raj o 
emisya 42 lat” 41/* pr.

Banku kr. obi, kolej. ż«L 57ł/, L *
Anstro-wgg. banka 56 la t 4 pre.

K „* ,  56 la t w. k. 4 pr.

SL O bligacje z prawem pierwzsaństwa 
sa  150 *ł. n o* .

Tow. żegl. par. po Dunaju sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113*15 114*15

Tow. żegJ. par. po Dun. Esn. r. 1886 pr. 112*25 113*25
Kolej Lwow-Csera.-Jsesy a r. 1884

s# 300 z ł.............................. ..... 84*35 85*35
Kolej Lwów-Czern. s r. 1884 380

zł. 4 p r ................................................. 89*90 90*90
Gal. koli lok. wschód, sa 100 sł. 4 p r. — —*— 
Wgg. g*ł. kol. eas 1870 x» 200 zł. 5 pr. 100-50 101*50

l  „ ,. K 1890 B 4 p r .  99*75 - * -

298*50 304*50
271*25 277*25

99*70 100*40

110 — _
98*75 99*75
92*25 93*25
98*75 99*75
91*40 92*40
96*25 97-25
96*70 97*70

98*50 99*50

98*50 99*50
90.25 91*25
96*20 97*20
96*70 97*70

Ł  Losy (za sztukę).
35*- 39 * -Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.

Zakł.kred. dla haadl, i przem. 100 zł. 496*— 508*—
Clary 40 zł. m. k.
Pożyczka m iasta Tusbruku SO zł

175*50 195*50

j . Ja  wet z z Horo-

płseis źaóaia
. 79-50 85*50

67-50 7350
. 45*50 51*50
f. 79* - 85 * -

*tch§).
. 325*50 326*50
. 4415* — 4425*—
. 653*— 654*-
.. 854*- 855*-
. 799*— 8 0 2 -
. 700 — --*_
. 443*50 444-—

551-25 552*25
. 1995*— 2 0 0 5 '-
. 629 40 630-40
. 280*50 281*50
, 283*50 284‘50

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zi.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża aostr. tow. 10 zł.

f „ „ wag. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyss. Rudolfa 10 *
i?»!ma 40 zł. m. k ............................
Pcżyozka naaste  SaRburga S0 zł.

£* A kc jo  banków (z* i
Banku Anglo-Awsśi*. 240 For.
Peszt. Banku handl. 500 zi. . , 
Zakł. kred. dla hao-diu i przsm.
W eg. Ba»ku kredyt. 200 ?;■?. . . 
Dolno auiśr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 290 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200 z
Banku dia krajów koronnych 800 i 

„ Austro-wgg. 5.400 kor.
„ Związku (Umonbarik) §00 s t  

Czeskiego banku związkowego I?9 
5£va»stcń«k3 b « k *  105 .si,’'

He Akcye p:czed3i$b;orstw transportówyeb.

Buk. kol. lok. aks. pierw. 200 ał. ., 457*— 460*— 
„ „ „ akcye zakład. $80 zł. 420*— 430*—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mi.  5090*— 5110*— 
Kol. Lwów-Bsłzee (akc.pierw.) SOOirf. 400*— 402* — 

« Lwów-Czwn.-Jassy 200 *ł. . . 54(p _  549-— 
„ L-wćw-.Klepsa*ów-,Tawo!ti5»- lokal,
400 kor . . . . . . . . . . .  310-— 320*-

Ausir. Tow.-ż8gl.».»DOT,4j« dOD s ł .* * .  1J43*— 1149*—

k  Akejs przedsiębiorstw przemysłowych.
nr. ko D a hi weifia w Riiir

O" * ęjs. :m4iit,
Seb.odrdey 500 kor.' . . . . .  
Ttsr. sars. h i c'ł?cw. 50?? frasków 
T riM L  tow,' kop. węgla 70 ni, .

E . W <i & s I #.
Berlin za 100 matek o pr. . . 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 150 rwbli 3’/o p i.
N id U aisI b u t i d ..................
Włoski* \tm il  . . . . . .
FrascRwfc* banki . . , , . 
Sawsjoasslrie bz«kl . . . .  ,

Ho W a 1 a fi
Dukat c e sa rsk i.......................
Austr.-węg. 8 guld. słota moneta 
SO-frankowka . . . . . . .
20 -m arków ka ..........................  .
Bossyjski półiraperyał . . . 
Niom. banknoty za 100 m arek . 
Włoskie banknoty za 100 li r  . 
Ruble . . . .  ' ...........................

irsaay a łw y ck .

st. 789 * -  785*-
;nr. 738*— 740*—
sł. 902-25 903*25

.. 2795* 2805*-
, . 470* 470*50

. 335* 337*-
• ■ 248*50 251*—

t .
—

241*10 241-371/,
95*47*/, 95-65

254*25 255 25
117*55 117*75
94*921/, 95*12%
--*-- -1--
95*25 95*40

y-
11*37 11*40
--*-- --'--
19*11 19*14
23*51 23*55-'-- -►_

117*55 117*75
94*90 95*10
2-541/, 2*55

JE Hi M H T  S t  K U R O  ^ % * T .

Licytacye.
L* ci. E. I. 494/11 (17) (1126 2 - 3 )

E d y k t.
■ Dnia 6 lutego 1912 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 22 lieytacya realności lwh. 184,1. 
gm. Kołomyja ocenionej na 3B00 kor. i re­
alności lwh. 193/1. gm. Kołomyja ocenione" 
na 12.400 kor.

Najniższa cena: 1650 kor. i 6200 kor.
Warunkij licytacyjne i oduosząee się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary,

o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. E. 181/10 (92) (1038 2—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądenie c. k. Skarbu Państwa, za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 27 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurrze Nr. 21 li- 
cytacya realności dóbr Eekliniec obj. lwh. 
235 ks. gr. więk. pos. tut, Sądu wraz z przy- 
należnośejami, składającemi. się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę wraz z przynależytościami jest oceniona 
na 805.771 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 537.181 kor., 
poniżej których sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta(wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyissej nieruchomości bądź

obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nla mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
■ )d*i zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział T li. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 631/11 (7) (1079 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Vogelmana kupca 
w Eozdole, odbędzie się dnia 6 marca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Mikołajo­
wie lieytacya:

1. całej realności objętej lwh. 526 gm.



Krupako, składającej się z jedynej pgrt. 907 
połażonej w niwte „Czara®,

2. p>łowy re&iuości obi. 1 wh. 525 tejże 
gmmy, skła 5a ;ącej s>ę z prb. 127. na której 
stoją dwa domy i dw e stodoły % paro. grt 
18 i i 44 i 5 stanowiących drogi o pg;t. 
132. 133 i 44 i 6 stanowiących ogrody obok 
prbud. położonych wraz zprzynale n ściami, 
składająeemi się z płotu, otaczającego pgrt. 
objęte łwh. 525.

Nieruchomości wvstaw;one na licytację, 
są ocenione, a t : realność ad 1. na 10 kor., 
realność ad 2, na 795 kor., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 557 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

C k. Sad powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 1 giudnia 1911.

L. cz. E. 2026/11 (2) (1103 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 26 lutego 1912 odbędzie się licy­
tac ja  realności lwh. 86, 1/4 części iwh 37 
i 434 grc. Słopnice szlath.

Cena szacunkowa wynosi 21503 kor. 
68 hal

Najniższa ce.ua wynosi 14 336 kor,
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna p r:e j”z:‘ć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 13 grudnia 1911.

L cz. E. 1104/11 (3) (1087 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mandla, odbędzie 
się dnia 1 marca 1912 godz. 10 rano w są 
dzie niżej wrmienioaym, w biurze Nr. 11 
w Wiśniowczyku licytaeya połowy realności 
objętej lwh. 1267 ks. gr. gm. Bmkanów wraz 
z przyeależyteśeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest. oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 253 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W:śniowczyk, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. E. 1015/11 (8) (1141)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wadowicach, zastąpionej przez peł­
nomocnika adw. dr. Krokowskiego w Wa­
dowicach, odbędzie się dnia 19 marca 1912 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 24 w Kalwaryi licytaeya 
realności lwh. 135 ks. gr. gm. kat. Izdebnik.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona l a  3564 kor.

Najniższa cena wynosi 2376 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n>a tego rodzaju co do samej nieruchom śc; 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie praw* lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawi&dsmi&ae 
będa v dalszych, wydarzeniach tego postę 
powasia je-dysie pT̂ >  jwryłucte jw tablicy 
sądowej, jeś '1 nic nuw?-».a}% w okręgu sądu 
niżej wyrojeniosegó ' wsk&ią ts tau i są 
dowi pełnem ocnll^ dc doręe oii w srcdsjbj- 
sądu zsmieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Kaiwarya dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. E. 2868/11 (7) (11S1)
Na sądanie Berischa Jageta w Bóbrce, 

odbędzie się dnia 4 marca 1912 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddział 1Y. w Bóbrce 
licytaeya 18/28 części realności lwh. 1345 
gm. Bóbrka, obejmującej pb 822 i pg. 134/2 
łącznego obszaru 6 ar. 51 m .3

Na parceli budowlanej stoi chata mu­
rowana komora ze stajnią i stodołą i trzy 
komórki.

Nieruchomość ta w 13/28 częściach wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona, na 1643 
koron 57 h.

„Gazeta Lwowska" Nr. 25 z dnia

Najniższa cena wynosi 1095 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości d koinenta (wyciąg fabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ••e-mien:* i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. YI.

T&kL. wobec których siniej-
sec licytaeya byłaby należy
sgłosir- do .j-iu najpóźniej prsy wysnaezn- 
utym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni®. u \to  rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juś %% skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, których jakie praw.-* lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną. ż.vvvoKk.mkr,e 
uędą o dalszych wydarzeniach tego pust-ępo- 
waaią jedynie przes przybicie nr. tablicy s*- 

ęcrli nie mieszkają w ckregu s?.viu ni­
żej wjiżdezdcncgo i nie wskażą temuż sądowi 
połno-nofiaikfs. do doręczeń, w cdbdkhk sądu 
saisies^ałego'.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 18 stycznia 1912.

L -cz. E. 914/11 (3) (1142
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wadowicach, zastąpionej przez peł­
nomocnika adw. dr. Kiokowskiego w Wado­
wicach, odbędzie się dnia 21 marca 1912 
o god dnie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 w 
Kalwaryi licytaeya realności lwh. 27 ks. gr 
gm. kat. Brzezinka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 7330 kor,, 
bez uwzględnienia tegoż dożywocia Adama 
Kowalówki, a 6730 kor. z uwzględnieniem 
tegoż dożywocia.

Najniższa cena wynosi 4386 kor. 66 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłesić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni# tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem po&uo- 
35,0210.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E. 1762/11 (949)
E d y k t .

Dnia 16 lutego 1911, godz. 10 30 rano, 
w sądzie tutejszym w biurze Nr, 10 odbędzie 
się licytacja realności lwh. 186 kkgk. Lisko- 
wate stanowiącej parcele gruntowe oraz dom 
mieszkalno - gospodarczy.

Oena szacunkowa wynosi 3324 koron
Cena wywołania 2216 kor.
Warunki licytacyjne Ustalone przejrzeć 

można w sądzie tut. w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 28 grudnia 1911.

.1150 1— 3)
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ni. Podiewskiego i. 8 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do i*  przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiel do 8-iaej 

wieczorem 
1 / i <; f. t  11 \! -■

Poniedziałek 5 lutego 1912 od '0  dc 12 
godz. pized południem: maszyna do 
szycia, sok malinowy, czekolada, sar­
dynki, lampy el -ktrycune, skóry, to- 
w.-ry żelazne, 200 kg. kawy Cejlon, to­
wary modmrrskie, maszyny introliga­
torskie, bielizna kasa kontrolna. 

Wtorek. 6 lut go 1812 «d 10 do 12 godz. 
przed południ-m: meble mshóniowe, 
obrazy olejne, kas* ogniotrwała, urzą­
dzenie cukierni. naczynia stołowe, s<e 
brne kandelabry, perskie dywany, k i­
limy, portyery.

Środa 7 lutego J912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do szycia, 
fortepian., lichtarze, przybory do ele 
ktryki, kandelabry, maszyn.; do robie­
nia trykotó w, dyw afty, oraz różne meble 
domowe.

Czwartek 8 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: ptaki wypchane, rogi 
jelenie, strzelba, fortepian, lichtarze 
z chińskiego srebra, gramofon, oraz dy­
wany i różne meble dom we.

Piątek 9 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa Wertheimowska, 
maszyna do szycia, maszyna do pisania, 
gramofon, samowar, lampa, dywany,

1 lutego 1912,

kasa, orkiestrion, towary bławatne, ka­
pelusze i różne meble.

*i.ih«‘..a, 10 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: dywany, lichtarze, portyery, 
firanki, ubranie marynarkowe, futerko 
s-are, obrazy, kandelabry, lampa, m a­
szyna do szycia, kilimy, kapy jutowe, 
urządzenie domowe, nakrycie pluszowe, 
oraz różne t3nie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29 stycznia 1912

L. cz. E. 2622/11 (1073)
E d y k t.

Dnia 23 lutego 1912 o godz. 9 rsno, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10, odbę­
dzie się licytacja: 6/7 lwh 6 kggk. Liskowate 
stanowiących 8 parcele budowlane z domem 
stajnią i stodołą, oraz parcele gruntowe.

Cena szacunkowa wynosi 3375 kor.
Cena wywołania wynosi 2250 kor.
Warunki licytacyjne ustalone i odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 stycznia 1912.

L ez. E. 2889/11 (1111)
Edykt licytacyjny

Dnia 6 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 4 odbędzie się licytacja real­
ności lwh. 429 gm. Machów składającej się 
z pgr. 304/2 o obszarze 58 ar 94 m .3

Nieruchomość tą oceniono na 1300 kor.
Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. 1585/11 (8) (1084)
Edykt licytacyjny.

W Sądzie niżej, wymienionym w biurze 
Nr 10 odbędzie s i ^  dnia 13 lutego 1912 
o godz. 8 przed południem licy tac ja : 1. 
całej realności lwh. 99 ks. gr. gm, Podliski,
2. 1/3 real. lwh. 267 gminy Podliski, 3. po­
łowy realności lwh, 268 ks. gr. gm. kat.
Podliski.

Nieruchomości wyżej wymienione oce­
nione: ad 1. 473 kor. 76 h., ad 2. 516 kor.
33 h., ad 3. 1001 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 315 kor. 84 h., 
ad 2. 344 kor. 22 h„ ad 3. 687 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 3 stycznia 191.2

L. es. E. 1311/11 (6) (1085)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 6 lutego 1912 
o godzinie S przed południem licytacja po- 

"łowy realności lwh. 89 ks. gr. gm. kat. Woł- 
ezyszezowice objętej, składającej się z pola 
ornego.

Nieruchomość wyż*-j wymieniona wy­
stawiona na i:cytację, jest oceniona na 445 
koron

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 286 kor. 67 h.

WaruEkir licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przeirseć można w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 9,

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 23 grudnia 1911.

L. ez. E, 1911/11 (8) (1132)
Na żądanie Ruchli Zell w Bóbrce, od­

będzie się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 
9 przed, południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytaeya 2/6 części reainośei 1. 
w. h. 59 gminy Bertyszów Fedka Hapy 
własnych. Realność ta składa się z parceli 
bud. na której stoi chata lepianka i jeden 
budynek ekonomiczny i z 24- parcel grunto­
wych ('g rodu, roli i łąki) obszaru 3 ha 
2 i_ ar 11 m 3

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oeentone »a 1610 kor.

Najniższa cena wynosi 1078 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

tafcie prawa, wobec których niniej- 
asa licytaeya "byłaby niedopuszczalną, należy 
tełosić dc sądu najpóźniej przy wyznaeso 
avm terminie licytacyjnym, inaesej roszczę 
ada togo rodt&ja ee do eaiaej sięruehoraeśd

nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, (sądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E. 3695/11 (11) (1148)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 marca 1912 godzina 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy­
taeya realności objętej lwh. 1 ks. gr. gm. 
Krzywezyce wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynku, mieszkalnego, p i­
wnicy, budynku gospodarczego i drzewostanu 
sadu owocowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 6813 kor., przynależno­
ści zaś na 2450 kor.

Najniższa cena wynosi 6174 kor. 4 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym.

Takie prswa, wobec których mini ej- 
ssa licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić d o ' sądu najpóźniej przy w y tra w -  
»ym term inie licytacyjnym, inaczej rossezr- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość i 
ale mogłyby być już se skutkiem podne- 
ssoae,

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s&wiad&miąne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3 stycznia 1912.

Eosmait© obwieszczenia.
L. cz G. I. 4512 (1) (1101 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Prokopowi Komunickiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Marynę Komunicką z Krasne­
go pozew o zapłacenie kwoty 1000 kor.

Na podstawie prawu wyznaczono &u- 
dyeneyę do ustnej rozprawy nrocesowej na 
dzień 1 marca 1912 o godz. 10 rano w tym­
że sądzie, b. Nr 4.

Celem strzeżenia praw Prokopa Komu- 
nickiego ustanawia się p. dr. Hermana Ko- 
fh ra  adw. w Grzymałowie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie Prokopa 
Komunickiogo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 25 stycznia 1912.

L. 102 (1113 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Eiiasz h ak  Friedwald wpisany zo­
stał na listę adwokatów z siedzibą w Sądo­
wej Wiszni.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. Vr. II- 4308/11 (13) (1124 2 - 3 )
E d y k t .

Stanisław Bryczkowski ukradł w nocy 
na 29 grudnia 1911 r. w pociągu między 
Krakowem a Bogumiłowicaini niezn.-nerou 
właśeic elowi kwotę wyżej 200 kor.

Wzywa się przeto tego ostatniego, by 
się w ciągu roku w tut. sądzie zgłosił i pra 
wa swe do powyższej gotówki wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym takowa przepadnie na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa.

O. k. Sąd krajowy kamy, Senat II.
Kraków, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. Ns. III. 301/12 (1) (978 2 - 3 )
E d y k t.

W  myśl przepisu § 376 p. k. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów względnie gotówki uzyskanej 
z ich sprzedaży:

a) gotówki w kwocie 2 kor, 7 hal, 
uzyskanej ze sprzedaży kawałka skóry czar-
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nej, oraz 4 kawałków skór czarnych i 4 ka­
wałków skor na podeszwy, skradzionych 
przez Jana Kościelnego,

b) zł >l.ej agrafki ze szmaragdem, pe­
rełką i 2 brylancikami wartości 40 kor., 
zabranej przez Józefa Kamyczka,

c) 4 metry pasa maszynowego warto­
ści 12 kor., skradzionego przez Józefa Kor- 
•z&lę,

d) gotówki 15 kor. jako reszty gotó­
wki skradzionej przez Szczepana Cierniaka,

e) gotówki 1 kor. 55 hal. otrzymanej 
ze sprzedaży chodnika zabranego przez Bro­
nisławę Florek,

f) gotówki 1 kor. 76 hal. otrzymanej 
ze sprzedaży 10 krawatek, lusterka, scyzory­
ka i papierośnicy skradzionej przez Jana 
Kordasa,

g) gotówki 1 kor. uzyskanej ze sprze­
daży 3 lampek elektrycznych, walizki i pa­
rasola skradzionych przez Henryka Smol- 
skiego,

h) gotówki 4 kor. otrzymanej ze sprze­
daży kożucha skradzionego przez Tadeusza 
Grzesiaka i spól.,

i) łyżki stołowej srebrnej i 19 sznur­
ków korali nieprawdziwych, skradzionych 
przez M ichała Białonia i spól,

aby się w przociągu jednego roku licząc 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej* zgłosili w tutejszym są 
dzie i prawa swe do przedmiotów wyżej 
wyszczególnionych wykazali, gdyż inaczej 
przekaże się je, względnie gotówkę otrzyma­
ną z ich sprzedaży na rzecz Skarbu państwa.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział III.
Kraków, dnia 13 stycznia 1912,

L. XVI. b. (8) (1117 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 1912 przystąpić do 
egzaminu państwowego dla gospodarzy le­
śnych winni najpóźniej do 31 marca 1912 
wnieść do e. k. Namiestnictwa podania za­
opatrzone dokumentami i załącznikami wy­
maganymi według przepisów § 3 rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 3 lu­
tego 1903, Dz. p. p. Nr. 30, a to kandydaci 
będący w służbie publicznej we właściwej 
drodze służbowej, inni zaś za pośrednictwem 
właściwego c k. Starostwa, względnie c. k. 
Dyrekcyi polieyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną, i po- 
twierdzonem przez urząd parafialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającem 
stosownie do przepisu § 23 powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego względnie § 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma­
nia prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1912 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie bęią  
uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. 0. I. 34/12 (1) (1075 3 - 3 )
E  d y k t.

Pizeciw Fiiemonowi Czornemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zustał do c. k. sądu powiatowego w Grzy 
małowie przez Sofrona Kowalczuka z Woli- 
cy i Maryę Kowalczuk l-o Prodyus z Kra­
snego pozew o uznanie ojcostwa i zapłatę 
kwoty 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy proces >wej na 
dzień 1 marca 1912 o godz. 10 rano w tym­
że sądzie, b. Nr. 4

Celem strzeżenia praw Filemona Czor- 
nego ustanawia się p. dr. Hermana Koflera 
ad w. w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie File 
mona Czornego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 16 stycznia 1912.

(1148 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 24 stycznia 1912 wpisano na 
listę adwokatów dr. Maryana vel Mayera 
Appermana z siedzibą we Lwowie i dr. M i­
chała Kopyściańskiego z siedzibą w Haliczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. 0 . HI. 23/12 ( 1) (1080 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Izaaku Altmaunie w Fiemirowie, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Fischla Altmanna kupca

w Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 120 
kor. i 620 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do U3tnej rozprawy na dzień 20 
lutego 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Rosenberga adw. w Nie­
mirowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
objętą nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 22 stycznia 1912.

się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.
Obwieszczenie powyższe powtarza się 

z powodu zaszłej pomyłki w obwieszczeniu 
pierwszem, zamieszczonem w dzienniku urzę­
dowym „Gazety Lwowskiej* z dnia 24 g ru ­
dnia 1911, Nr. 293.

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Moses Schónbach z Oisny pozew o 800 kor., 
na atóry wyznaczono rozprawę na dzień 16 
lutego 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sie p. adw. Smólskiego z Baligrodu 
kuratorem, który zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi,

O? k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 19 stycznia 1912.

L. 609 (1151 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Izba notaryaina w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jckieby sobie według § 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej ś. p. Karola 
Pro-.haski c. k. notaryusza naprzód w Le­
żajsku, potem w Radłowie, w Jaśle, a na- 
koniec w Rzeszowie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umieszczenia 
tego tdyktu w „Gazecie Lwowskiej* licząc, 
do tut Izby notaryalnej zgłosili, gdyż ina­
czej węzeł kaueyjny zniesiony i walory na 
zastaw służące wydane zostaną.

C. k. Izba notaryaina.
Tarnów, dnia 28 stycznia 1912.

L. XVII. 1580/1 (13).
OBWIESZCZENIE

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z 30. 
styczn ia  1912 L. X V II. 1580/1 w zględem  
wywozu zw ierząt rzeźnych i paszy z Ga­

licy ! do Saksonii.
Według reskryptu e. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 19. stycznia 1912 L. 2670 uchy­
liło król. saskie Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wszystkie wydane swego czasu 
zakazy przywozu i przewozu z Galicyi do 
względnie przez Saksonię bydła rogatego 
rzeźnego i owiec rzeźnych, jako też siana i 
słomy o ile te ostatnie nie służą do opako­
wania.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad obwieszczeń z 28 czerwca 10. 
października i 3. listopada 1911, L. XVII. 
8846/1, XVII 14.104 i XVII. 16.651/11.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 stycznia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 13/12 (2) (1145)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Goniec* Numer 1503 z dnia 26 sty­
cznia 1912 w artykule „Przeciw bezprawiu* 
w ustępie od „Jeżeli namiestnikowi* do 
końca zawiera znamiona występku z § 491 
uk. i ar:. I7. ust. z 17 grudnia 1862 Dzpp. 
Nr. 8 ex 1863 uznał dokonaną w dniu 26 
stycznia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k., zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów. dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. Pr. 12/12 (2) (1146)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Głos* Nr. 21 z dnia 27 stycznia 1912 
w artykule pod tytułem „Z życia zarobmka1*. 
w ustępie od słów „Jamę, niedługo będzie 
południe* do słów „zwracając się na wszyst­
kie strony* zawiera znamiona występku z § 
516 u. k.. uznał dokonaną w dniu 26 sty­
cznia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. Pr. III. 12/12 (3) (1089)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Numerze 19 czasopisma 
„Illustrowany Kuryer Codzienny* z "daty 
Kraków, dnia 25 stycznia 1912 artykuł pod 
tytułem: „Prusko ruskie przymierze* zaczy­
nający sie od słów: Baczność zobaczymy, bo 
czarna ręka“ aż do końca, zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 302 u, k. i 
z § 24 ustawy z dnia 17 grudnia 1862 L. 
6 Dz. u. p. ex 1883, że zakazuje się roz­
szerzania inkryminowanego ustępu rzeczonego 
artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 26 stycznia 1912.

L. ez. Ow. 29/12 (3) (998 3 -3 y
E d y k t

Przeciw Gitli Guttman, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie 
pozew o 545 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Gitli Guttman 
ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Gittlę 
Guttman w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. C. I. 27/12 (2) (1088)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Maryi Jaszczyszyn, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zborowie przez Ołeksę Grynkiewicza z Po­
morzan pozew o 546 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie eudyencyę do ustnej rozprawy 
aa dzień 8 lutego 1912 o godz. 10 rano, 
b Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanych Jó­
zefa i Maryi Jaszczyszyn ustanawia się p 
adw. dr. Naglera w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanych w rzeczonej ' sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 24 stycznia 1912

L. cz. C. II. 19/12 (1083)
E d y k t

Przeciw Wojciechowi Sołtysowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rady­
mnie, przez Jana Wilka w Greenwich pozew
0 375 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 lutego 1912 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana Bącala w Czerniawce, ku 
rotorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie agłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 25 stycznia 1912,

L. cz. C. VI. 6/12 (1) (1130)
K d y k t.

Przeciw Andryjowi Murejko, którego 
miejsce pobytu j-s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Iwana Murejko w Odrzechowej pozew
0 360 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
lutego 1912 o godz. 12 w pcł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Spiegla adw. w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub, pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sanok, dnia 6 stycznia 1912.

L. VII/a 5721 (1149)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Teofil Starczewski w Kołomyi, wniósł poda 
nie dnia 16 grudnia 1911 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi­
czną w Tarnopolu przy ulicy ks. Ostrogskie 
go 1 9 — 19 i 38—52, albo przy ulicy Świę­
tojańskiej w pobliżu młyna parowego.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby

L. cz. C. IX. 34/12 (1) (1134)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Rosnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Drohoby­
czu przez Jakóba Bergera pozew o zniesie­
nie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 lu 
tego 1912 o godz. 8'30 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 70.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu kuranda ustanawia się p. 
dr. Beno Zwangheima adw. w Drohobyczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiennie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 16 stycznia 1912

L. cz. 0. III. 3112 (1) (1135)
E d y k t.

Przeciw Spółce akcyjnej „The E ro- 
pean Petroleum Company Limited* w Lon­
dynie do rąk Dyrekcyi spółki w Sehodnicy, 
która wedle relacyi urzędu pocztowego w 
Sehodnicy obecnie nie istnieje, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu przez Matiia Żurawczaka. Michała Żu- 
rawczaka, Annę Żurawczak i Ilka Żurawcza­
ka w Sehodnicy pozew o intabulacyę prawa 
poboru 6 prc. brutto udziału.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 16 lutego 1912 
o godz. 9 rano w sali Nr. 66.

Celem strzeżenia praw pozwanej Spółki 
akcyjnej ustanawia się p. dr. Ignacego Lissa 
adw. w Drohobyczu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianą wyżej spółkę w rzeczonej sprawie 
na jei koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 25 stycznia 1912.

H . on. C. I. 15/12 (1) (1009)
E  £  H K T.

UpOTHB AH^,pyX0BH ELuOyCOBH, K0- 
Tporo Micpe noóyTy He e Bi^oMe, BHecna 
JlB^osa EyicmoBaHa 3 ^oaacaHKH, b n;. k. ho- 
BiTOBiM cyfti b TepHonoan n030B o sanaaTy 
400 Kop., 350 Kop. i  190 Kop. 3 npH.

H a ni^CTaBi nossy  BHSHaaeHO p03npa- 
By Ha ,a;eHB 19 aioToro 1912 o ro#. 9 paHo 
u. 8.

,3/aa CTepesceHH npaB niaBaHoro Ah- 
,a;pyxa E iaoyca ycTaHobjjjie ca  naHa ,a;p. 
Hainonepa, a^BoicaTa KpaeB. b TepHonoan, 
KypaTopoM.

T onące KypaTop 6y^,e HeBi,a;oiioro b 
ara^ am n  cnpaBi Ha ero H eóeaneam cTB i koih- 
Ta TaK aoboo sacTynaTH, aac bćh a6o b cyA i 
aroaocHTB c a  aóo bhmhihtb noBH O Baacm a.

Uj. K Cy# HOBiTOBHH, Bi^yfia I.
TepHoniaB, ppsi 17 ciuhh 1912.

H. en. C. I. 14/12 (1) (1077)
E  #  H K T.

IIpOTHB HlKOfteMOBH FapaCHMOBHHOBH 
i MapHaHHi 17apacmroBna, A^auoBH ApeH# 
i MaplapeTi ApeH#, KOTpnx uicpe noóyTy 
e He3HaHe; BHeceHHH aicTaB £0 n;. k  cy,a,y 
HOBiTOBoro b Koaiapm aepea EBy CopoKOB- 
CKy i tob. H030B o yaHaHe i bhhc npasa 
BaacHocTH £0 nociaocTH oóhhtoi Bra. 157 
rpoM. KoMapHO.

H a ni^cTaBi cero noaBy BHSHaaeHO 
posnpaBy Ha ĄeHB 14 aioToro 1912 Ha ro- 
AHHy 10 paHO ąo TyT. cy,a;y a. 30.

B p lan  CTepesceHH npaB m 3BaHHX 
ycTaHOBaae ea  KypaTopoM n  EftiiyHfla Eop- 
KOBCKOrO b KoMapHi.

Tonące KypaTop aacTynaTH óy^,e ni3Ba- 
hhx b cin cnpaBi Ha ix  ko hit i HeóeaneKy 
ĄOKH ohh b cy,a;'i He aroaocHTB ca  aóo hob- 
HOBaacHHKa He 3aineHyioTB.

Ej. k. Cyfl HOBiTOBHH, B i ^ t a  1-
KoiiapHO, gan  4 cihhh 1912.

L. cz. C. I. 36/12 (1) (1065)
E d y k t.

Przeciw likowi. Stefanko z Cisny, któ­

i



H . on. D p . 11/12 (2) (1147)
B iMeHH Gro Be.muecTBa B /icap n !
Dj. k  CyA KpaeBZH hko T padynaji 

npaeoBzn y JIlbobI pimzB Ha BHecoK n;. k. 
IlpoKypaTopH'1 /(epsKaBHOi', mo anicT uaco- 
h h ch  „Uojioc H apo^a" hhcjio 2 s a h h  26 
c iuhh  J 912 b apTHicyni r 3jio6a i 6e3CTHA" 
(’tb o u BiA nouaTicy a °  cuiiB „TyT b r a a n -  
HHHl“ i B ii CJ1B „BeSUIHHHiCTŁ 6e3rpaHHH~ 
HaU A° C.31B „OUHCTHTZ y^ym.IHBHH B0 3 ,ąyx“ 
IliCTHT B cośi 6CTB0 npOBZHH 3 § 491 3. K. 
i apT. V. 3aK. 3 17 r p y ^ a z  1862 ^UA- H. 
8 s p. 1863 y3HaB A0K0HaHy b a h h  
ci m a  1912 KOHtjńcicaTy 3a onpaBAaHy i 3a- 
pHAZB 3rrzin;eHe ifi.ioro HaKaąsy i bza&b no 
AyMiąi § 493 3aKa3 Aankmoro po3mzpiOBaHZ 
Toro ApyKororo zzcŁiia.

J Ib b Ib ,  a h h  28 c i u h h  1912.

4 .  cu. H p. 20/12 (2) (1144)
B IsieHz Gro Be.inuecTBa D jc a p u !

Dj. k. CyA KpaeBzz hko Tpz6yH aa 
zpacoB zz y  JIbbobi pimzB na BHecoK n;. k. 
IIpoKypaTopHi /(epsKaBHOi) m;o anicT uaco- 
co n zcz  „CBo6oAa“ u. 4 3 ą h ji. 25 cIuhh 
19121 1. apTZKya „yKpaiHBCKa peBo^iioiijHZ- 
Ha zicBHu'1, 2. b apTZRyJiI „IlepeóyjizcBMO 
TIoTon;Koro — nepeóyAeMO i BoSskzhbcko- 
uoa b ia  zouaTKy a °  cn iB „AifiCHHM npoBiA- 
hhkom “ i bIa caiB „M z po3yMisMo“ a °  caiB 
„lIOllisK H anz np03KZB“, 3. b apTZKyjii' 
„ •Jh c t noc.ia  T. CTapyxa A° pycKoro Ha- 
poAa“ bIa c.iiB „JLhxh xouyTBa a °  c*̂ iB 
„He AaTZ CZ p036zTZ“ llicTZT B Co6i eCTBO
npoBZHz 3 §§ 300; 302 i 305 3. k. y3HaB 
AOKOHaHy b  a h h  25 c ih h h  1911 KoncjucKaTy 
3a onpaBAaHy i 3apzAHB 3 Hzm;eHe n izoro  
HaiwiaAy i BZAaB no AyM'V § 493 n. k. aa- 
Ka3 AazBmoro po3mzpioBaHH Toro ApynoBoro 
nzcBiia.

JlbBiB, AhH 27 C1HHH 1912.

Upadłości.
L. cz. 8 . 2/12 (1) (1114 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku protok. firmy krajowej 
wytworezo-brtndiowej spółki przy be rów szkol­
nych, stów. zarfj. z ograniczoną poręką we 
Lwowie zarejestrowanej pod. firmą krajowej 
wytwórczo handlowej spółki przyborów szkol 
nych, sto w. zarej. z ogran. poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego wyższego dr. Wła­
dysława Małaczyńskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana ad w. dr. Mikołaja 
Szuchiewicza, adwokata kraj. we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi. wyznaczonej na dzień 7 lutego 1912,
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 19 (w e. k. sądz-e krajowym 
we Lwowie) przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieli spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie krajo­
wym cywiinvm wy Lwowie najdalej do dnia 
24 marca 1912 a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 27 marca 1912 godz. 9 przed połu 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali i fi i. ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez nonowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 stycznia 1912.

ICóiikursa.
L. Prefi. 2500 (971 2 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 23 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmnia się, 
że konkurs na posady podurzędników sądo­
wych we Lwowie, Sanoku i Sokalu z dniem 
5 marca 1912 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, duia 24 stycznia 1912.

L Frez. 34 815 (975 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 23 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę asystenta kancelaryj­
nego przy sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie z dniem 2 marca 1912 upływa.

Prezydyum c. k Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L Prez. 2628 (1128)
K o n k u r s .

W Sądzie kraiowym w Ozerniowcaeh 
jest-do obsadzenia posada prowadzącego księgi 
gruntowe w ]X, klasie rangi.

Ubiegający s ;ę o tę lub też o taką sa 
mą posadę, ewentualnie o posadę stars ego 
oficjała kancelaryjnego w sądach na Buko­
winie oprómić s ę mogącą, wniosą swoje na­
leżycie udokumentowane podania kompeten 
cyjae najdalej do 17 lutego 1912 do Prezy­
dyum sądu krajowego w Czerniow ach.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów. dnia 25 stycznia 1912,

L. Prez, 2627 (1122)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego są do obsadzenia posady kanceli­
stów, z systemizowanymi poborami XI. klasy 
rangi, przy następujących sądach powiato­
wych, a to : w Bobrce, Medenicach, Mostach 
wielkich, Olesku, Radymnie i Tłumaczu.

Na posady kancelistów w Bóbrce, Me­
denicach, Olesku i Tłumaczu wymagane jest 
bezwarunkowo uzdolnienie do prowadzenia 
ksiąg gruntowych (egzamin tabularny).

U bieg'jacy się o te posady, lub o takie 
posady przy innych sądach powiadowych lub 
kolegialnych opróżnić się mogące, wuiosą w 
myśl §§ 2, 5 i 6 rozporządzenia Miaister- 
stwa sprawiedliwości z 18 lipca 1897 Nr. 
170 dzpp należycie udokumentowane podania 
w przepisanej drodze służbowej do 9 marca 
1912, do Prezydyów sądów kolegialnych, w 
których okręgu posada jest do obsadzenia,

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 25 stycznia 1912.

L. 1024/912 (1121 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwu etatowych posad 
przy tutejszym Magistracie, a to posady ka- 
syera i rachmistrza, rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winien wykazać:

1 że jest obywat lera austryackim,
2 że posiada kwalifikację przepisaną 

rozp. Wy iziułu krajowego % dnia 29 maja 
J 891 Nr. 67 dz. u. k., a mianowicie, że zło 
żył egzamin z rachunkowość państwowej i 
odbył najmniej jednoroczną praktykę przy 
kasie Wydziełu krajowego, jednego z Magi­
stratów, lub też przy kasie rządowej,

3. ż;i posiada znajomość języków kra- 
j /wych, tudzież języka niemieckiego w piśmie 
i słowie.

Nadto każdy z kandydatów wykszać ma, 
ciem się dotychczas zajmował i że jest zdro­
wym.

Kandydat na po-adę kasyera ebowiązany 
będzie przy objęciu posady złożyć kaucję w 
kwocie 3000 kor.

Do każdej z powyższych posad przywią 
zaną jest stała płaca w rocznej kwocie 2800 
kor., dodatek akty walny 720 kor. i prawo 
do trzech pięcioleci po 200 kor., a nadto 
kandydat, który nie przekroczył 40 roku ży­
cia mieć będzie prawo do emerytury, która 
będzie mu przyznaną przy analogicznem za­
stosowaniu przepisów dla rządowych urzę­
dników.

Posady te nadane zostaną prowizory­
cznie, a po jednorocznej zadowalającej słu­
żbie może nastąpić stabilizaeya

Podania zaopatrzone w wymagane do­
kument:, należy wnosić do Mfgistratu w ter­
minie do końca lutego 1912.

M agistrat król. wol. miasta Stryja.
Stryj, dnia 26 stycznia 1912.

Burmistrz: Dr. F a l k .

Amortyzacye.
G. Zl. T. 12/11 ( 1) (889 2 - 3 )

E d i k t.
Ohaim Lewin Kaufmann in Brcdy be- 

hauptet, dass ihm der Weehsel nacbstehen- 
den Ianhaltes „Brody den 9 Februar 1909 
per. K 600 Sechs Monat a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prim a Weehsel an die Ordre 
Meine Eigene die Summę von Kronen Sechs 
hundert den W e;t erhalten und stellen ihn 
auf Reebnung lt. Bericht. Madame Sara Ester 
Werber und Maria Wiscbnowitzer in  Brody. 
Angenommen: Marya Wischnowitzer mp. (0) 
Sara Ester Werber. Podpisałem jako świa­
dek Leibisch Ostersetzer mp. L. rep. 5168. 
Stmpl. na 1 kor. Stwierdzam, że Sara Ester 
Werber właścicielka realności, tudzież znani 
mi osobiście mnie zarazem tożsamość jej oso­
by, stwierdzający świadkowie Salomon Fried 
krawiec i Leibisch Ostersetzer kupiec, wszyscy 
w Brodach zamieszkali na tym wekslu, a to : 
zeznaiąea jako współakceptantka i pierwszy 
świadek swe znaki ręki, a drugi świadek 
swój podpis wobec mnie własnoręcznie po­
łożyli Brody dnia 10 lutego roku tysiąc 
dziewięćset dziewiątego. Nal. leg. 2 knr. Sta­
nisław Hołub c. k. notaryusz mp, L. S .“ in 
Verlust geraten ist.

Der gegenwartige Inhaber dieses 
Wechsels wird hiem:t aufgefordert denselben 
Weehsel binnen 45 Tagen nach der Kund- 
maehuDg dieses Ediktes so gewiss dem ge- 
fertigten Gerichte vorzulegen, ais sonst der- 
selbe Weehsel flir am ortisiert namlich ftlr 
nicht bestehend erklart weiden wtlrde.

K. k. Kreis ais Handels-Gericht, 
Abteilung II.

Złoczów, am 25 Oktober 1911.

L. cz. T. IV. 16/11 (4) (930 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Według podania Antoniego Mołodeckie- 

go w Jaśle, mieli jego bratankowie Jakób 
Twarduś urodzony dnia 14 lipca 1845 roku 
i Antoni Twarduś urodzony dnia 14 grudnia 
1834 roku zaginąć.

Okoliczność powyższą stwierdzili świad­
kowie Ferdynand Musiał, Salomea Kulczycka, 
Jan  Moskal i Tekla Siekierska pod przy­
sięgą.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. e., 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Mo- 
łodeckiego postępowanie celem uznania za 
zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi Włodzimierzowi Gabryszewskie- 
mu w Jaśle wiadomości o powyż wymienio­
nych Jakóbie i Antonim Twardusiach, któ­
rych wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawili się lub w inny sposób 
uwiadomili o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
J&slo, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. T. VI. 90/11 (3) (830 2-^8)
Wdroumie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eisiga Kiautlera, właści­
ciela realności w Krakowie, ul. Krakowska 
15 wdraża się postępowanie celem amortyza­
c ji następującego izekomo wnioskodawcy za­
gubionego poświadczenia, a mianowicie wy­
stawionego na nazwisko wnioskodawcy po­
świadczenia zastawniczego Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 37.808 na zastaw one 
na kwotę 750 kor. dwa losy austryaekie 
czerwonego krzyża S. 3438/14, S. 8793/35 
s^eść losów miasta Krakowa Nr. 52.226, 
53.417, 58.392, 70.312, 70.655 i 71.947, oraz 
dwa obligi 3 prc. prem. austr. Zakładu kre 
dytowego ziemskiego (Boden Credit) S. 
2824/16 i 8288/46.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
zastawniczego wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. T. 21/11 (6) (844 2 - 3 )
Michał Poliszczuk syn Jana i Maryi z 

Czubatych, urodzony 14 października 1852, 
wydalił się jeszcze przed rokiem 1880 z 
Tarnopola na robotę początkowo do Husiaty- 
na później do Stryja i od tego czasu zaginął 
i nie jest wiadomem czy żyje.

Gdy wobec tego należy przyjąć, że usta­
wowe domniemanie śmierci po myśli § 24 
ust. 2 ust. cyw nastąpi, przeto na wniosek 
tegoż siostry Paraskewii zim  Senyk wdraża 
się postępowanie celem uznania Michała Po- 
liszcznka za zmarłego i kuratorem dla zagi­
nionego ustanawia się adw. dr. Rosena w 
Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał

wiadomość o zaginionym, aby dał znać tut. 
sądowi lub ustanowionemu kuiatorowi.

Micba!a Poliszczuk* wzywa s :ę, aby 
przed tut Sądem jawił się lub w inuy spo­
sób dał o sobie Wiadomość.

Po dniu 1 grudnia 1912 na ponowny 
wniosek i po wysłm haLiu kuratora rozstrzy­
gnie Sąd o uznaniu zaginionego za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddiiał V.
Tarnopol, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. T. II. 1/12 (1) (1060 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek IzakaHolzera w Tarnowie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionych mu dwóch weksli przez niego 
wystawionych, a przez Jana Wróblewskiego 
i Ludwikę Wróblewską akceptowanych po 
1200 kor. opiewających, z których jeden da­
towany 18 grudma 1911, płatny jest 5 marca 
1912, drugi zaś wystawiony dnia 27 grudnia 
1911, płatny jest dnia 20 lutego 1912.

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
do 45 dni po dniu płatności tych weksli li­
cząc, takowe tut. sądowi przedłużył.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 11 stycznia 1912.

L. cz. T. 115/11 (2) (1056 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy W alddotf wdraża 
się postępowanie celem amoityzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej z daty Gródek Jag. 24 lutego 
1898 Nr 64, opiewającej na kor. 63 70 na 
rzecz funduszu zakładowego gminy Walddorf, 
a wystawionej przez pow. Kasę oszczędności 
w Gródku J<;g.

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. T. 412  (1) (1140 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Feigi Seller we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Lwów, 19 
lutego 1909 na 228 kor. opiewającego, p ła­
tnego w miesiąc od daty wystawienia, wy­
stawionego przez wnioskodawczynię, a akce­
ptowanego przez Herscha Leibę Zuckera i 
Gustę Scheeck.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. T. 21/11 (2) (1058 1 - 8 )
E d y k t.

Na żądanie Fedoi a Przychodniaka wzy­
wa się nieobecnego Hrycia Przychodniaka 
vel Przychodnego około roku 1816 w Łobo- 
zwi z ojca Piotra i matki Anastazyi urodzo­
nego, oraz każdego, ktoby o miejscu jego 
pobytu i życiu miał wiadomość, aby w prze­
ciągu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edektu podpisanemu Sądowi lub 
ustanowionemu dlań kuratorowi Iwanowi Ry- 
marczykowi wójtowi w Łobozwi dał wiado­
mość, ileże po ber skutecznym upływie po­
wyższego terminu nieobecny za zmarłego 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 grudnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. 276/10 (18) (893 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, iż dnia 25 kwietnia 1910 
zmarł w Bełzie Markus Leib 2 im. Lechner, 
nie zostawiwszy rozporządzenia oststniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do spadku jego, 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądż tytułu prawnego rościć sobie 
prawa do spadku, by w ciągu jednego roku 
< d dnia niżej wymienionego licząc zgłosili 
się z prawami swojemi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, oświadczyli 
się, w przeciwnym razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. Leon Taube ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się dziedzicem i tytuł dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta lub je­
żeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 11 grudnia 1911.
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L. cz. A. XI. 105/11 (3)
E  d y  k  t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 8 stycznia 1911 w Czer- 
niejowie zmarł Dmyfro Eindrat syn Jakima 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodaycy Antoniego Kindrata nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Michałem Sawra-zem ustano­
wionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 81 maja 1911.

(855 2—8) j dnia 1911 częściową zmianę statutu, w szcze­
gólności §§ 7 11 ht. c) i 14 ustępu 8 i 4. 

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddzhł IV.
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911.

rmy.
L. cz. Firm. 464 Stow, II. 882 (1000 2 — 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie­

ckiego w Sędziszowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką,

Zmiana statutu: Nadzwyczajne wr-lne 
zebranie członków w dniu 8 grudnia 1911 
uchwaliło zmianę et^ściową statutu, a to § 1 
ustępu 2, § 2 ustępu 1, § 3 ustępu 2, § 5 
ustępu 1, § 11 ustępu 1, § 14 ustępu 4, § 15 
ustępu 1 i § 17 ustępu 6.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy i*ko handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 30 grudnia i 911.

L. cz. Firm. 482 Stow. II. 696 (1001 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zańczko- 

we w Sędziszowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne waim  
zgromadzenie członków uchw alił, w dniu 12 
listopada 1911 częściową zmianę statutu a 
mianowicie §§ 1, 3, 4, 5 i 7,

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 477 Stow. II. 1392 (1002 2 - 8 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl

wielki.
Brzmienie firm y: Towarzystwo bankowa 

w Rad myślu wielkim, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemie­
cku: B .uk-Verein, registrirte Gencssensehaft 
mit beschrSnkter Haftung.

Data statutu: Radomyśl wielki, dnia 
12 grudnia 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielauie 
kredytu członkom Towarzystwa za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania: nieograni zony.
Dyrekcya: Jakob Hofotadter, Samuel 

Leibowitz i Mozes Psdawer, kujey w Rado­
myślu wielkim.

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
lub wypisaną stampihą firmy kładą swe pod­
pisy dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszeń'a umi szezan- będą w jednym 
z dzienników krajowych, lub w czasopiśmie 
„Samopomoc” we Lwowie, oraz plakat: mi 
w Radomyślu wielkim.

Udziały członków po 50 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie odpo­

wiadają trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów,

D&ta wpisu: 30 grudeia 1911.
O. k. Sąd obwodowy j.iko handlowy, 

Oddział IY
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911.

L, cz. Firm . 495 Stow. II. 1218 (1005 2— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń- 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 
Brzmienie f i rmy: Unia kredytowa w 

Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 6 gru-

L. cz. Firm . 1706/11 Stow. III, 154 (1096) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zbaraż.
Brzmienie firmy: Towarzystwo han­

dlowce w Zbarażu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data statu tu: Zbaraż, 2 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesienie 

zarobku lub gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie im na umiarkowany pro­
cent potrzebnych kapitałów do obrotu w go­
spodarstwie, przemyśle i handlu lub rzemio­
śle za pomccą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcya: Mojżesz Sebrage i Lorenz 
Ratbauser właściciele realności w Zbarażu.

Podpis firmy (F . Z ) :  Podpisujący do 
łączają do ffrmy stowarzyszenia swoje pod­
pisy. Do ważności zobowiązań w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu obu członków dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia publiczne od Stowarzyszenia 
będą umieszczone w czasopiśmie „Gazeta 
LwowsKa“ we Lwowie, a w razie gdyby cza­
sopismo to przestało istnieć, wyznaczy Rada 
nadzorcza inną polską gazetę krajową,

Udział członków: Udział każd: go człon­
ka ustanawia się najmniej na 100. kor, i 
może być wpłacony albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub uzupełniony wkładkami 
roiesięcznemi po 2 korony.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członka za zobowiązania stowarzyszenia jest 
ograniczona.

Data wpisu: 8 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 554/11 Stow. I. 276 (877)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gorlice.
Brzmienie firm y.: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Gorlicach, stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ograniczoną odpowie­
dzialnością

Zmiana s ta tu tu : Wedle protokołu nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia tegoż To- 
rzystwa z 17 grudnia 1911 nastąpiła zmia­
na §§ 11 i 18 statutu.

Data wpisu: 12 stycznia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, daia 31 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 13/12 Stow III. 78 (981)
O g ł o s z e n i  (9.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że Towarzystwo „Ki­
lim”, stowarzyszenie zarejest-owane z ogra­
niczoną potęką w Zakopanem na Waluem 
Zgromadzeniu dDia 17 grudnia 1911 zmianę 
§§ 2 7, 11, 12, 81, 50 i 53 swego statutu 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dDia 20 styesnia 1912.

L cz. Firm . 782/11 (985)
O. k. Sąd obwodowy jska handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dl* stowarzy­
szeń zarobkowych, i gospodarr■zyefc p*zy fir­
m ie: „Spółka oszczędności i pożyczek w Ty­
czyna, stowarzyszenie zarej-strowaDe z nie­
ograniczoną p- ręką”, że na waluem zgroma­
dzeniu odbytem dnia 29 imaia 1911 wybra­
no w miejsce ustępującego członka zarządu 
Józefa Boiow ea członkiem zamąclu Józefa 
Rołwę. rokoka w Budziwoju.

Rzeszów, duia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 818/11 (984)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie : „Łańcuckie Towarzystwo- eskontowe w 
Łsńencio, stowarzyszenie zr-rejestrowane z o- 
graniczcną poręką", że na wsi nem zgroma­
dzeniu członków tego Towarzystwa z dnia 
1 listopada 1911 uchwalono zmianę §§ 2, 6, 
8, 10 i 22 statutu tego Towarzystwa.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie : „Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Strzyżowie, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną poręką", że na walnem zgroma­
dzeniu członków tego Towarzystwa na dniu 
14 grudnia 1911 odbytem uchwalono zmianę 
§§ ]2, 17 statutu tego Towarzystwa.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm  761/11 (996)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 

dniu dzisiejszym zarządza wpisanie do reje 
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczyeh firmy „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Hassowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką" z uwi­
docznieniem w odnośnej rubryce następują­
cych okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na waluem 
zebraniu członków założycieli w Hussowie 
dnia 1 października 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Hussów 
w powiecie łańcuckim położona.

3. Oelem spółki jest starać się o mate 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności, celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebych w gospodarstwie, prze 
myślę i handlu a to z funduszów, które spół 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków^:

Pp. Wojciecha Gargały, Jana Hawro, 
Walentego Kuźniara, Jędrzeja Bara i Szymo­
na Nowaka, wszyscy rolnicy w Hussowie za­
mieszkali.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przez lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawauem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich o ilefay 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie ltkwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 16 grudnia 1911.

L. ez. Firm . 858/11 (988)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­

L. ez. Firm . 250/11 Stow. III. pag. 9 (851) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wilkowice (ad 

Biała),
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wilkowicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Wilkowice 25 czerwca
1911.

Przedmiot prredsiębiorstw a:
a) udzielanie członkom pożyczek, po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych p eniędzy,

3. popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Oras trwania: n eogranicz ny.
Dyiekcya: Jan  Gluza, przełożonym, 

Szymon D bija, zastępcą przełożonego, Józef 
Hola, Jakób Dobija i Franciszek Pawtusiak, 
wszyscy gospodarze w Wilkowicach zamie­
szkali, członkami zarządu.

Podpis firmy: (F. Z.) Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełóżmy 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych", wyda- 
wsnem przez kra/owy Patronat.

Udziały członków: Udział wynosi 10 
koron. Jeden członek nie może mieć wię­
cej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 31 października 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 31 października 1911

L. cz. Firm . 258/11 Stow. II. 52 (847)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Izdebnik.
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 

Izdebniku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Mar­
cin Książkiewicz, zastępca przewodniczącego, 
Karol Frosztęga, członek zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef 
Madej, zastępca przewodniczącego, Jan  Za­
remba, członek zarządu.

Data wpisu: 16 listopada 1911.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. Firm. 170/11 Poj. I. 141 (850)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Myślenice.
Brzmienie firmy. Dawid Korngut, ku­

piec towarów mięszsnych, fabryka octu i wo­
dy sodowej.

Zmiana firmy: Joachim Korngut, ku­
piec towarów mięszanyeh w Myślenicach.

Dotychczasowy posiadacz Dawid Korn­
gut, wskutek odstąpienia interesu wykre­
ślony.

Obecny posiadacz Joachim Korngut.
Dzień wpisu: 16 października 1911.

O. k. Sąa obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 16 października 1911.

L. ez. Firm . 137/11 Rg. A. I. 130 (852)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba fLmy: Biała,
Brzmienie firmy: J. Sembrat. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio-szynkarski.
Właściciel (I): Jan  Sembrat w Białej. 
Dzień wpisu: 4 sierpnia 1911.

C. k. Sad obwedowy, jako handlowy, 
Oddział II 

Wadowice, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 508/11 Sp. II. 79 (532)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, i i  Towarzystwo zali­
czkowe w Krościenku nad Dunajcem dnia 12 
grudnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 3, 4,
9, 12, 13, 29, 31, 55 i 56 statutów.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 507/11 Rg. A. 25 (697)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że prokura udzielona 
p. Stanisławowi Kozłowskiemu przez firmę 
handlową „Tartak parowy Adama hr. S ta­
dnickiego w Nawojowy" została odwołaną i 
że firmę tę nadal sam właściciel podpisywać 
będzie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 2/12 Stow, III. 118 (698)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa zaliczkowego w Cię­
żkowicach dnia 24 października 1911 odby­
tem, członkami zarządu {dyrekcji) pp. Sa­
muel ih reo b e rg  i Izaak Ehrenberg z Gor­
lic, zaś zastępcami członków pp. Salamon 
Ringer z Oiężkowic i Meilecb (senior) z Gor­
lic wybrani zostali,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 6 stycznia 1912.

L. ez. Firm. 501/11 Stow III. 42 (699)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że Spółka handlowa 
członków Towarz. rolniczego Limanowskiego 
„Kosa" w Limanowej na zgromadzeniach dnia 
BO grudnia 1910, 6 marca i 12 październi­
ka 1911 w miejsce ustępujących członków 
dyrekcyi Jana Niewiadomskiego, Tadeusza 
Rogojskiego i Jana Śliwy, członkami dyre­
kcyi wybrała Jerzego Żuk Skarszewskiego, 
Juliusza Holzera i Jana Kurczaba.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 849/11 (704)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla spółek



1 1

zarobkowych i gospodarczych przy . jj 
Kupieckie Towenystwo kredytowe w Lanco- j 
cie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że na nadsw yw ynem  wal­
iłem zgromadzenia członków z dnia 15 gru­
dnia 1911 w Łańcucie odbytem, uchw akno \ 
zmianę §§ 3. 4- i 7 statutu tego Towarzy­
stwa.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

^  cz, Firm. 559/11 Slow. II. 270 (870)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń,
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Brzostek.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie reko- 

dzielaiczc—rolnicze cszciędnośei i pożyczek w 
Brzostku, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką.

Zmiaua statutu: Wedle protokołu n ad ­
zwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 
3 grudnia 1911 nasraniła zmiana §§ 38, 54, 
5‘, 59. 80 i 81 statutu tegoż Towarzystwa. 

Data wpisu: 12 stycznia 1911.
0- k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV 
Jasło, dnia 31. grudnia 1911.

^  cn. <J>ipM 1166/11 Ctob. VI. 257 (933)
O n o B i n j e H e .

TĘ. k .  Uyg oKpyatHHH h k o  ToproBent- 
Shź b UepeMHman oró.iomye, ipo 3 ciu- 
na 1912 BnncaHo ąo peecTpy goin CTOBapn- 
®eHB 3api6KOBnx i rocno/rapnHx, m;o Ha 
3ara*5ŁHHx 3Óopax nueniB Ćni.oKH Mo.oouap- 
CK°i' b BnmaTHnaxu / t r a  7 Mas 1911 b h -  
paHo u.oeHoii s a p a ły  enijiKH B.nawcKa 
ymapnoro, pi.iŁHHKa b  BninaTHuax Ha 

Micpe ycTynsBuioro u.aeHa łBane JTpoxa.
HepeimninŁ, 18 c ih h h  1912.

T en. U>ipM. 227/i 1 C tob. II. 4 (885)
diliHH i ^OflłlTKH gO BHHCaHHX B5TCe (jńpM 

eTOBapnmeHŁ.
BnHcaHo b peeeTpi croBapnmeHB sa- 

po5uouHx i rocnogapcrcHK.
Micpe ocI.oocth : /Ęoópa m.iHxon,Ka. 
Śfiipina TOBapscTBa : Cniuira om agHoem  

noaanoK b ^jjoópin mjLHxonRifi.
U .ren sap ag y  o. KoHOTanTHH I I o.zhhb- 

eRaft ycTynaB.
p HAeHOM s a p a ły  BnópaHO o. I le rp a
^-ńflaHKy, agKimcTpaTOpa napoxii' b ^(odpin
nr^szonKia.
^  ^ a rra  Bnacy : b CaHOifi 23 rpygn#

TĘ. k. Cyg OKpyjKHHH, Biggioi IV. 
CaniK, flna 19 rpygHa 1911.

L- cz. Firm . 1911 Bg. A. I. 338 (1042)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Zniesienie obok Lwowa.
Brzmienie firmy: Apteka pod słońcem 

niagistra farmacyi Adolfa Braunsteina Lwów- 
"Hiesienie, po niem iecku: Apotheke zur Sonne 
,es Mr. Adolf Braunstain Lem berg-Znie­

sienie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię­

biorstwo apteczne.
W łaściciel: Adolf Braunstein magister 

, .rmacyi zamieszkały we Lwowie, ul. Żół­
kiewska 159.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
2 niemieckiem lub polskiem brzmieniem flr- 
bjJ podpis właściciela, albo sam pełny pod- 
PĘ8 właściciela beż użycia pieczęci z brzmie­
niem firmy.

Dzień wpisu: 18 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 grudnia 1911.

L ez. Firm. 1380 Sto w. IV. 304 (1045)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń

■ i ’
za-pidauu (1U rejfcSUU ouuwailjbi

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie fum y: Polska spółka budo­

wlana i mieszkaniowa „domy ludowe" we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statu tu : dnia 81 lipca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom tanich i zdrowych mieszkań, 
a to: a) przez budowę i nabywanie domów 
mieszkalnych z małemi mieszkaniami dla 
członków, b) przez ułatwianie członkom bu­
dowy domów mieszkalnych, udzielanie po­
mocy prawnej, finansowej i technicznej, c) 
przez wym.jmywanie członkom zdrowych i 
tanich mieszaań w domach własnych spółki 
w tym celu zbudowanych lub nabytych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów i 

a zastępców “dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków Stowarzy­
szenie na czas nieograniczony.

Wybrani zostali: Konstanty Edward]  
Biernacki inżynier, Piotr Piątkowski urzę­
dnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 
Tomasz (Iksiński loży u a r  dyrektorami, zaś 
Jan  Eomarniekl c. k. urzędnik pocztowy Ma­
ksymilian fiepondrewski przemysłowiec i 
ż iem un t Pomiankowskli urzędnik Zakładu 
ubezpieczeń urzędników prywatnych, zastę­
pcami dyrektorów, wszyscy we Lwowie za­
mieszkali.

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
Stowarzyszenia własaoreezhe podpisy dwóch 
członków dyrekeyi lub ich zastępców.

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w or­
ganie Związku Stowarzysz-ń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie.

Udział członka: wynosi 50 koron.
Odcow'edzialność : ograniczona do dwu- 

krttne; wysokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 7 października 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV
Lwów, dnia 2 października 1911.

L. cz. Firm . 012  Stow. III. 126 (672)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Muszyna.
Brzmienie firmy: „Tani dom", spółka 

budowlana użyteczności publicznej, stowarzy­
szenie z ograniczoną poręką w Muszynie.

Data statutu: 10 sierpnia 19i i .
Przedmiot przedsiębiorstwa: budowa lub 

sskupno domków mieszkalnych dla swych 
członków i odstępowanie ieh na własność 
wyłącznie czł nk m, wynajem pomieszkań 
członkom w demach zbudowanych przez sto­
warzyszenie, popieranie celów użyteczności 
publicznej związanych potrzebą tanich i zdro­
wych mieszkań t§ 48 statutu),

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: 3 członków: Ludwik Lehe- 

dowicz, Antoni Jurczak, Antoni Kałucki: 2 
zastępców: Mojżesz Gruner, Jan Antoni Bo­
rowy wszyscy w Muszynie.

Podpis firm y: pod firmą wypisaną lub 
pod wyciśniętą stampilią: dwóch członków 
Dyrekeyi lub jeden członek Dyrekcji i jeden 
zastępca.

Ogłoszenia: w lokalu Stowarzyszenia i 
w dziennikach przez Radę nadzorczą wska­
zanych.

Udziały członków: 190 kor., członek 
nie może mieć więcej jak 10 udziałów.

Odpowiedzialność: dwukrotna wysokości 
deklarowanych udz:iałó-/A»

Data wpisu: 17 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 styeznia 1912.

L. cz. Firm  541/11 Rg. A 150 (671)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpis ,ń do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Korczyna.
Brzmienie firmy i przedmiot przedsię­

biorstwa: Fabryka octu w Korczynie Her- 
seha HollosefciUza

Dzień wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 23 grudnia 1911.

L cz. Firm. 231/11 stow. II. 66 (578)
Zmiany i dodatki do wpisanych już fum 

stowarzyszeń.
Należy wp?sać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędność;, w Bukowsku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z potrójną odpowie 
dzialncścią ograniczoną.

Zmiana: § 1, 3, 5, 24, 32 statutu, któ­
rych treści się nie ogłasza, gdyż nie zawierają 
postanowień, które publicznie ogłoszone być 
mają.

Data wpisu: Sanok, dnia 28 grudnia
1911.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. Firm . 180/11 stow. I. 106 (579)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba stowarzyszenia: Lisko.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Lisku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom potrzebnych do handlu i prze­
mysłu kapitałów.

Skutkiem rozwiązania Towarzystwa.
Dzień wpisu: Sanok 20 grudnia 1911.

O. k. Bad obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 grudnia 1911.

Ł. cz. Firm . 1375 Stow. IV. 310 (1046)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego

i. gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Powszechne Towa­

rzystwo kredytowe i oszczędności „Feliciias" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: „Alłlgemeine Credit- 
und Sparverein „FelieiUs" registrierte Ge- 
aossenschaft mit beehrankter Haftung.

Data statu tu . 18 września 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom swoim potrzebnych im do obro­
tów kapitałów zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich ezłonków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 

i 2 zastępców" dyrektorów wybieranych przez 
ogólne zgromadzenie z pośród ezłonków Sto­
warzyszenia na lat 6 .

Wybrani zostali, dyrektoram i: Markus 
Zuekerberg dzierżawca dóbr w Żsłynie, Łei- 
sor Ungar dzierżawca dóbr w Łukowicy ni- 
żnej i Obaiirs Locker kupiee w Sołotwinie, 
zastępcami dyrektorów: Rubin Taubmann
kupiec w Sołotwinie i. Jakób Locker k an ­
dydat praw we Lwowie.

Podpis firmy: (F. Z.) uskutecznia się 
w ten sposób, iż podpisujący do firmy S to ­
warzyszenia swe podpisy dełąezają. Do wa­
żności zobowiązania i wszelkich oświadczeń 
prawnych wobec osób trzecich potrzeba pod­
pisów dwóch dyrektorów lub zastępców.

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w wy- 
chodtącym we Lwowie dzienniku „Kuryer 
Lwowski".

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do wy­

sokości dalszej kwoty równającej się dekla­
rowanego podwójnego udzisłu.

Data wpisn: 28 października '1911,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 pi.ździerruka 1911.

L cz. Firm. 1564 Rg. A. I. 184 (1047)
Wykreślenie firmy.

Z rtjestru  firm spółkowych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: W arstaty ślusarskie 

art. budowlane oraz Zakład instalacyjny dla 
urządzeń wodociągów i gazociągów' T. Wy­
gnaniec i Slca, we Lwowie".

Przedmiot przedsiębiorstwa stanowią 
wyroby ślusarskie, celem dalszej odsprzedaży 
i zakupywania w tym celu potrzebnych ma- 
teryałów ,'ich przerobienie i dalsza ich od­
sprzedaż po pi zarobieniu, tudzież urządzenie 
wodociągów i oświetlenia gazowego.

Skutkiem wystąpienia spólnika jawnego 
Teodora Wygnańca została rozwiązaną.

D:: eń wpisu 6 listopada 1911,
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów; dii i a 30 października 1911.

L. ez. Firm, 1877 Stow. IV. 342 (1048)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 

w Lubaczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z niegraniezoną poręką.

Data statutu: 14 listopada 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotówki potrzebnej im do obrotu w han­
dlu, przemyśle, gospodarstwie lub rzemiośle 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z dyrektora, ka- 

syera i kontrolera, których wybiera Rada 
nadzorcza z pośród członków stowarzyszenia 
absolutną większością głosów aa  6 lat. Wy­
brani zostali: Natan Roseabaeh dyrektorem, 
Markus Schickler kasyerem, Aron Brunner 
kontrolerem, wszyscy kupcy w Lubaczowie 
zamieszkali.

Podpis firmy: Pod firmą podpisy dwóch 
ezłonków dyrekeyi.

Ogłoszenia: przez plakaty w Lubaczowie.
Udział członka: 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona,
Data wpisu: 14 grudnia 1911.

O, k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. P. IV. 175/11 (2) (363)
E d y k t.

1. Lazara Blocha,
2. Annę Buehtiak,
8. Katarzynę Piotrowską właściwie Pi- 

sarowską,
4. Mikołaja Bedarczuka,

5. Aleksandra Gembarskiego,
6. Jana Łuciowa,
7. Gabryela Romana,
8. Abr-.bama Grubera,
9. Naśeię N ,

10. Mendla Józefa Kurzera, faise Agida,
11. Ryf f cęN,
12. Leona Maksymiliana Kocko,
13 Aleksandra Kauera,
14. Józefa Sawkę,
15. Franciszka Sandeck-ego,
16 Moritza Seidmanna,
17, Ferdynanda Morawa,
18. Katarzynę Moroz

uznano umysłowo chorymi, a kuratorami 
ustanowiono :

ad 1. B&rucha Blocha,
„ 2. Stanisława Piwowara,
„ 3. Ludwika Kuczyńskiego,
„ 4. Jana Bednarczuka,
„ 5. Piotra Janickiego,
„ 6. Maryana Sknbaczkowskiego,
„ 7. Kazimierza Wieniawy Chmielew­

skiego,
„ 8 . Izraela Breitmanna,
„ 9. Juliana Kiszą,
„ 10. Izaka Kurza,
„ 11. Herscha Leibę Struma,
„ 1 2 .  Maryana Kocko,
„ 13. Władysława Wąsowicza,
„ 14. Michała Sawkę,
„ 15. Jana Jaremskiego,
„ 16. Chaskla Menscha,
„ 17. Karola Morawrn,
„ 18. Stanisława Aadraszka.

O. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. XXVII, 
Lwów, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. P. 199/11 (6) (915 1— 3)
Nastunia Tymczyszyn z Targowicy 

uznana umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiony Piotr Seniuk 

z Targowicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. L. 13 i 20/11 (921)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężne uznano Anielę 
Kowal z Przedmieścia czudeekiego i Kata­
rzynę Chochoł ze Żarnowy,

Kuratorami ustanowiono: Michała Ko­
wala w Przedm. czudec. i Andrzeja Śliwiń­
skiego ze Żarnowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 23 styeznia 1912.

L. cz. L. VII. 18/11 (3) (937)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­
ciecha Radzika w Nowym Sączu.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Ra- 
eonia w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1911,

L. cz. P. 132/11 (7) (913)
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Maryannę Ry- 
skalównę w Jeziorzanach.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Tabisia w Jeziorzanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. P. 212/11 (1) (1017)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Ha- 
wrysza w Horodence.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Wisznowskiego Iwana w Horodence.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenba, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. P. 1/12 (7) (912)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryannę 
Marchewczykową w Budzyniu.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa P a ­
lucha w Budzyniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 11 styeznia 1912.

L. ez. P. IX. 230/11 (3) (891)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Zielińskiego z Zarzecza.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Burza w Zarzeczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 28 grudnia 1911.

L. ez. P. VI. 2/12 (6) (929 1 - 8 )
E d y k t.

Władza ojcowska nad niel. Adolfem 
Leszkiem Józefem Maryanem 4 im. Osie- 
cimskim, dnia 8 marca 1888 urodzonym sy-

i,Gazeta Lwowska,, Nr. 25 z dnia 1 lutego 1912,



aem Stanisława Osiecircskiego, została na 
czas rieograniciony przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI 
Lwów, dnia 4 stycznia 1912.

Z. L. I. 8/11 (6) (646)
E d i k t,

Vom k. k. Bedrksgerichte in Biała 
wird llber Heinrich Paul Klihn in Biała v>e- 
gen g-richtlich erhobenen Sehwaehsinn?, 
d;e Kuratel yerhangt und Herr Alfred 
ktthn in B i-ła zum Kurator bestdłt.

E. k. Bezirks-Geneht, Abteilupg I. 
Biała, den 17 Janner 1912.

L cz. A. 141/11 18), P. 3 12 (925.;
E d y k t.

Za umysłowo cborą uznano Parsskę 
Wańko w Żmigrodzie.

Kuratorem jej ust#now'ono Michała Pi 
wińskiego w Żmigrodzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. P. V. 109/11 (761)
Za głupkowatą uznano Eudokię Kuśniak 

żona Iwana w Krasnoili.
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ki- 

cnaka w Krasnoili.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. P. V. 465/11 (4) (641)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za 
wiesił nad umysłowo cborą Jen tą Lachs 
recte Lówenthal kuratelę, ustanawiając dla 
niej kuratorem Markusa Lachsa krawca fP 
Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. L. 2/11, P. 129/11 (1110)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Fedia 
Zwariacczyna w Hołoweeisu.

Kuratorem jego ustanowiono Seńka 
Halewicia w Wieiowie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Stary Sambor, 29 sierpnia 1911.

L. cz. L. 5/11 (5) (945)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Cabana w Lat szynie

Kuratorem ego ustanowiono Grzegorza 
Cabana w Latoszynie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Dębica, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. P. VII. 20/9 (1108)
E d y k t.

Umysłowo chorą uznano Bozalię Bru- 
niec pozostającą pod opieką Eufemii Bruniec 
w Ławrykowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bawa, dnia 14 marca 1911.

L. cz. P. VII. 248/00 (16) (1005)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 
Maryannę 2 im. Laskosz w Nowym Bącz-u.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Laskosza w Nowym Sączu.

C.. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. P. V. 337/11 (6) (809)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Emilię Ki- 
szakiewicz w Sygniówce.

Kuratorem jej ustanowiono Tadeusza 
Kiszakiewicza we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 23 listopada 1911.

Doniesienia prywatna

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l. ,  
i  przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką e 20 h a l.  więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i maja 1911 r. według czasu średnlo-europ.
P ociąg

posp. | osob.
przyeh. o i

2-22

*•00

1-30

200
2-05

210

I  6'20

8-25

5-45 
5'50

7-20
7'28
730

800
8-05
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

110
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

" 1

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9*50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

1-5-5

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

516

TT?
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

]> O L W O W A
Na dworzec głów ny:

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berkometbu, 
Czudina, Seretbu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, WTarszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów). Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoozysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąc-za (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa, 

z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoozysk, Kopyezynioe, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tucbli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Eopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowieo, Iekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N, Sącza, Jasła, Krosna., Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyriwa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Korósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tyiko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

j P o c iąg
posp. osob.

odek. o

-  8
I

2-50

3-40 §

5 -58 |
_ 6-OU s
— 6-10

- 6-15

— 6-35
7-30

— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

9-15 __
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

— 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46

6-00
5 — 60-5B — 6-16 i
I  — 6-29 i
1 — 6-50 B
3 7'°° —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

~ 1113 fi

_ 11-251
— 11-35 |

do

do

do 
do

— 8 do

do

E J 3  L W O W A
Z dworca głów nego:

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.
Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomeihu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry.
Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświgeima, Kocmyrzowa.
Podhajee.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.
Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Eopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Stojanowa.
Jaworowa.
Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza.
Czerniowieo, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Ick-an, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy.
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tyiko w niedziele 
i rzym. kat, święta.
Podwołoezysk, Brodów, Eopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża.
Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Eopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.
Czerniowieo, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania,
Sokala,
Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia.
Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl).
Stojanewa.
Mszany.
Jaworowa.
Krakowa.
Podhajee.
Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl).
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Iekan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Seret.hu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoezysk, Potutor, Eopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.
Rawy ruskiej (tyiko w niedziele).

I 7-08 
110-36

t> 06 
9-36 
I 43

Na dworzec „Lwów-Fodzam cze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Eopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

tyna, Potutor, Eopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Ko? 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z WTinnik. 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i  niedzielę.

Czort- 
lusiatyna, Grzy-

612 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
- 11-00 do
- 1-30 do

2-83 — do

2-52 do
5-38 do
6-30 do

— 9-09 do
— 10-40 | do

“
u .

r

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 
Podwołoezysk, Eopyczyniee, Skały, Iw ania pu 
Ilasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzee „Lwów-Łyczaków“ ;
z Winnik. _ 6-31
z Podhajee. — 1-49
z Winnik. _ 6-51 I
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedziele.

— 10-59 \

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

z Brzuehowic: codziennie: £7-00 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 832  rano, 11-05 przed południem, 5-18 po po łudniu ; od 1 czerwca
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 1245 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuehowic: codziennie: 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 czerwca do
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12'30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem,
3 05 po po łudniu ; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215  po południu.

nabywać można 
biuro informa- 
święta %tk od
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Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla handlu i j 

przemysłu w Tarnowie zaprasza niniejszem szanownych członków 
rzeczonego Towarzystwa na

XXXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 24 lutego 1912 o godzinie 7 wieczorem w biurze rzeczonego 

Stowarzyszenia przy ulicy Zdrojowej 1. 3 odbyć się mające.

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  r o k  is tn ie n ia .

UUSTROWM
n a js ta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  i iu s t r a c y a  p o ls k a .

P o s z ło  tysiąc stracie teksty i przeszłe dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGGDJhK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Baiosława- Prusa: „ P R Z E M I A N Y ” .  Kroniki tygodniowe.

P o r z ą d e k  s

1. Sprawozdanie powszechnego Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie z odbytej w dniu 1 4  lutego 1 9 1 1  

rewizyi Towarzystwa
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów 

Towarzystwa w roku 1911.
5 . Bilans za rok i 911
4 .  Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej Towarzystwa abso-

lutor?um na rok 1 9 1 U     . -   ,, T. ,  .....
^ O rozdział czycstegu zysku Z loku 1 9  L i .  i P i f l h p  R ilib td  12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom
6. W ybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wvloso- s t*UWj»*y 

wanych.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL U S T R O W A N E G O "

1912. —  „IlirMr, Wimwe Przeszłości" —  1912.„f§ybir, Wizy© F r^esslośei6
( S E K T A  £ I . )

A lb u m  IC artenów  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Tarnów, 28 stycznia 1912.
Dr. Goldhammer.

polskim i obeyiu, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllnstr.*  tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16-—. 
W r7 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Eiizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego ,,’W \Vielgiein“ ; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołotiego Skiby „Siedmioletnia wojna" ; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa budowy mieszkań dla funkeyonaryuszów kolei 
państwowych we Lwowie, sto warz. zarej. z ogran. poręką 
odbędzie się dnia 9 lutego 1912 w sali Koła miejscowego 
urzędników kolejowych w domu katolickim przy ul. Gró­

deckiej 1. 2 o godzinie 6 wieczorem.
Porządek dzienny:

1. W ybór 15 członków Rady nadzorczej.
2 .  Zmiana statutu.
3. Wnioski.

Zarząd.

WARUNKI PRENUMERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Atlmiuistracya „Tygodnika EIlustrowanego”  we Lwowie, 

Pasaż H assm aaa 1. 9 , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism .
W ydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

XIV. ROK V T D A W t t / f V A  f

ii
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  E&k. 1912.

„ J i o w o ś c i  M u z y c z n e
Miesięcznik iiteracko-nutowy na fortepian.

Nowości jYluzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

jtawości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jlowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Nowości JKuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

jloWOŚĆ Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jfowości JKnzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata j 
muzycznego j

JłoWOŚci Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
jłoWOŚci Ĵ UZycZRe w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- i 

garskich około 80 kor.
Prenum erata w e Lw ow ie i  na prow incyi: |

Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny L j. za 3 K. j
90 hal. „A. 3. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka!

premium 80 hal.
Agencya i  eh spędy cy a dla Galicy i :  we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Hausmiuma 7.
łledaktor i  wydawca: Leon Ciiojeeki w W arszawie,

Z  R EPER TU A R U  „U L A “
|  H e n r y k  Z b ie r z c h o w s k l :
|  PSO SENK I K A B A R E T O W E
i  z  t e k s t e m  m u z y c z n y m . C en a  2  k o r o n y .
|  „ W A L C  N O C Y “
łji u k ła d  m u z y c z n y  i t e k s t  H e n r y k a  Z b ie r z c h o w s k ie g o
|  W y d a n ie  IV . C en a  1‘SO k o r .

Karol Juify, Księgarnia, Lwów, Kopernika 3. |
. t iW H P S B rc r  H M U  W 3SSM * V ^e^m Biaa«aam iS»eaiim secVi '

K o n k u r s .

f f M e i s t e r  d e r  Farbę
UL-UłSIU KT BT*JOń* Łl

oryginalne reprodukeys mlędzynarndowycli malarzy
apocssEsai£M -l I S O S ,  JL£$©S» 1 9 0 9  

g3©S«sea
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Kasa oszczędności miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs 
i na posadę praktykanta przy Kasie oszczędności.

Oprócz ogólnych warunków uzyskania posady wymaga się od 
|kandydata: ukończenia z dobrym postępem szkoły średniej i wyższej 
i szkoły handlowej lub kursu buchalteryi w wyższych publicznych za- 
! kładach.

Z posadą tą połączone adjutum  80 —100 kor. do 116 kor. 66 hal. 
miesięcznie,u

Podania udokumentowane należy wnieść najdalej do końca lutego 
1912 do Dyrekcyi Kasy oszczędności miasta Przemyśla.

Bliższe informacye udzieli sekretaryat Kasy oszczędności miasta 
Przem yśla,

Dyrekcya Kasy oszczgdności m. Przemyśla.
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R o z s y łk a  w ó d  z  c .  k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy .

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Rmm,

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
FiabkI W ysowe]

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y . I
„WĘDROWIEC4
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illnstrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
Redaktor . ^ ^ n e g o :  KuMAISf KORDYS, LwW, ul.’ Lindego’!, lt .^  , •

W y d a w c a  s
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘDROWCA" ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i p r e n u m e r a ty :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Koeznie . . . .  
Półrocznie . . . 
Kwartalnie . . . 
Zeszyt pojedynczy

prsseuyfłcą: 
Kor. 24'—

12;—
«•—
1-20

Kb. 12-—
» 6 --  
„ 3 - -
„ 0 60 kop.

W Niemczech.

Marek 24’—
» !* • -  
„ 6—
» 1-20

We Francy i.

Frk. 24-—
.  !* •-
„ 6 - -  
» 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
» 3
>, V*

„KSIĄŻNICA*
Biuro St. Sokołow skiego

w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  I .  9

w y s y ł a

22 wyborowych bromuj* „Książnicy**
po wyjątkowo zniżonej cenie

K. oplatnie K. 6*§0
T ytu ły  broszur „Książnicy*

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna",
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grubińskt „TJezta Baltazara".
7. W. K oszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlko „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi po lsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi po lsk iej Tom II„
13. IV. W inawer „Notatnik Szymona de G eldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L angie „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W .  Sznkiew iez „Odrodzeuie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KAŁEC*A «. 1. p .

'DKOBjSTJE śMSŁOSZffifSrSA 
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

^ o s s y j s k i e g o  udzielam gruntownie. Lwów.
Restante: LLLL.

Urzędownie dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z  E D A Ź

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-j ubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

L. 4261/1912 <966 3—3)
Na dniu 26 października 1910 znalazł Jakób 

W ilf w sklepie Seliga Gassenbauera w Dobromilu 
100 kor. i złożył ją  w kasie miejskiej w Dobromilu 
do przechowania, gdzie poszkodowany po wykazaniu 
się jako właściciel tej zguby może kwotę tę podjąć. 

M agistrat król. woln. miasta.
Dobromil, dnia 23 stycznia 1912.

Torczyński.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszycEi 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Eopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
T O T Ł u a

naturalne czyste niezaprawiase alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

C ta tu d a  K iedla, £ v i v .

Rachunkowość.
Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do n&uki rachunkowości ogól­
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszylu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 3, Lwów.

Zaproszenie aa Walne Zgromadzenie.

„Lwowskie Towarzystwo fotograficzne „Kopernik*, stow. zarejestr. 
z ograniczoną poręką, zwołuje niniejszem na

Walne Zgromadzenie
swych członków, które odbędzie się dnia 10 lutego 1912 r. o godz. 

4 po południu w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzienny:

Rozwiązanie stowarzyszenia.
W  razie braku kompletu statutem przewidzianego odbędzie się 

tego samego dnia o godzinie 7 ponowne W aloe Zgromadzenie bez 
względu na iłośd członków.

D yrekcya.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw?, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajtncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiigo Lwów, Pasaż H a w a n a  9.
C ffio«a«n lK  d o  w w z jr t th lc h  p is m  n »]S a itl« l,

Z drukarni Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 13 — Telefon 537 .


